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Kilkutysięczny nasz zespół, rozrzucony po całym 
obszarze Państwa, łączą nici wspólnej idei i wspól­
nych dążeń. Lecz żeby ta  łączność była umocniona, 
żeby znalazła swój realny wyraz, potrzebny jes t  w  sto­
sunkach  w zajem nych kon tak t jednostek, grup, oraz 

'k o n trak t  zarządu z m asam i i odwrotnie. Pomost ta ­
ki ułatwiałby zgrupowanie wszystkich w jedną  spo­
istą całość. Jedno z ważniejszych i głównych takich 
zadań m a bezsprzecznie organ p rasy  zawodowej, k tó ­
ry jes t  łącznikiem wewnętrznym, a jednocześnie wy­
kładnikiem  celów i dążeń ogółu n a  zewnątrz.

J a k  to zadanie spełniamy, osądźcie sami. Chętnie 
poddajem y się zawsze krytyce, lecz m usim y zaznaczyć 
i podkreślić, że k ry tyka sama w sobie, jako taka, nie 
jest źródłem twórczem. Obok rzeczowej krytyki, liczą­
cej się z w arunkam i realnemi, potrzebny jest czynny 
udział w p racy  zbiorowej i poparcie  tej pracy.

Jeżeli nawet istnieją, jak ie  niedociągnięcia, m usi­
my unikać zniechęcenia; m usim y go unikać również 
przy niepowodzeniach w które tak  obfite jes t  życie 
ludzkie. Dziś może więcej niż kiedykolwiek m usim y 
zdać sobie sprawę, że jeżeli zbiorowym wysiłkiem, siłą 
a rgum entacji  słowa żywego i pisanego nie osiągamy 
częściowo lub całkowicie pożądanych celów, to przez

bierność nie polepszymy również położenia, a tylko 
możemy pogorszyć je, sprowadzając nasze sprawy do 
stanu beznadziejnego. Nikt z żywych nie kładzie się 
spać do trum ny.

Żyjemy na przełomie, tworzą się nowe prądy, 
przebudowywa się i g run tu je  nowy porządek, przy­
obleka się w nowe formy życie społeczne i m y  w tym 
procesie, w tych zmaganiach się o lepsze ju tro , gdyż 
ku tem u kieruje się cały wysiłek, nie możemy żyć 
w bierności. Całe społeczeństwo ponosi ofiary, ponosi­
my je i my, lecz m usim y mieć wiarę, że przetrw am y 
trudne  czasy i doświadczenia, jako  zdarzenia przem i­
jające. Podstawy życia państwowego i gospodarczego 
skrystalizują  się, skrzepną i siłą rzeczy m usi nastąpić 
poprawa. Oczywiście, że dobroczynnych skutków  po­
praw y doświadczą w pierwszym rzędzie ci, którzy w ła­
sną p racą  i w łasnym  wysiłkiem na to sobie zasłużą.

A więc: „Niech żywi nie tracą  nadziei!"
Z tem hasłem, z tern przeświadczeniem głębokiem 

w owocność pracy zbiorowej dla wspólnego dobra 
przetrw aliśm y na pos terunku  służby społeczno-orga- 
nizacyjnej, jako placówka prasowa, w trudnych  w a­
runkach  lat sześć i z tą samą wiarą w stępujem y 
w siódmy rok wydawnictwa.

AKCJA C E N T R A L N E J  R A D Y  P R A C O W N I C Z E J
Nowa ustaw a uposażeniowa, mimo akcji obronnej 

świata pracowniczego, zespolonego w Centralnej Ra­
dzie Pracowniczej, weszła w życie z dn. 1 lutego r. b. 
Położenie pracowników państwowych jest nad  wyraz 
ciężkie, gdyż w większej części znaleźli się w sytuacji 
m ater ja ln ie  gorszej z powodu zmniejszenia poborów 
do 7% i tylko mniejsza część wyszła z przeszeregowa­
nia bez uszczuplenia swego dotychczasowego s tanu po­
siadania, lub uszczuplenia nieistotnego.

Aczkolwiek akcja prowadzona przez C. R. P. n a ­
leży już do przeszłości, tem niemniej zdajem y sobie 
sprawę z zainteresowania o przebiegu tej akcji, wobec 
czego z obowiązku sprawozdawczego przytaczam y tu 
te elaboraty, które w argum entacji  swej uzasadniały 
stanowisko związków, wchodzących w skład C. R. P. 
W  trakcie prac nad zaszeregowaniem, kiedy było już 
wiadomo o u jem nych  skutkach, w ynikających ze spo­

sobu zaszeregowania, złożony był m em orjał do Pana 
Prezesa Rady Ministrów, k tóry  przytaczamy w peł­
nym tekście. W arszaw a ,  dn ia  iO s ty c zn ia  193b r.

DO
PANA PREZESA RADY MINISTRÓW 

w  m ie jscu .

W obec u c h w a le n ia  przez  Radę  M in is t ró w  rozp o rząd zeń  
o z asze regow an iu  fu n k c jo n a r ju s z ó w  pań s tw o w y ch ,  C e n tra ln a  
R a d a  Pracow nicza ,  będąca  w y n ik iem  p o ro z u m ien ia  R a d y  N a­
czelnej Z w iązków  P raco w n ik ó w  Sam orządow ych ,  Naczelnego 
K om ite tu  P raco w n ik ó w  P a ń s tw o w y ch ,  Kole jow ych  i K o m u n a l ­
nych, M iędzyzwiązkowego K om ite tu  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o ­
wych, U n j i  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych  —  u w a ż a  za  sw ój obo­
w iązek  p rzy p o m n ieć  fak ty ,  k tó re  poprzedz iły  cy tow ane  u chw ały ,  
a m ian o w ic ie :

W edle  zapew nień ,  danych  p rzed s taw ic ie lo m  o rgan izacy j  
urzędniczych przez P a n ó w  M in is t rów  S k a rb u  od p. m in i s t r a  J a ­
na  P i łsudsk iego  począwszy, re fo rm a  sy s tem u  uposażeń  m o g ła ­
by n a s tą p ić  jed y n ie  w  ty m  w ypad k u ,  gdyby  s ta n  S k a rb u  P a ń ­
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s tw a  p o z w ala ł  n a  po lepszen ie  p łac  p raco w n ik ó w  pańs tw ow ych .  
P a n  M in is te r  S k a rb u  ośw iadczy ł  delegacji  u rz ęd n ik ó w  w dn iu
2.9.1933 r., że żadne  obn iżk i  uposażeń  n ie  są  p rzew idyw ane .  
W  chwili  su b s k ry b o w a n ia  Pożyczki  N a rodow ej  rz ąd  oświadczył,  
że m a  n a  celu z ró w n o w ażen ie  tą  drogą b u d ż e tu  P a ń s tw a ,  a co 
uchy li  m ożliw ość  s to so w an ia  „ in n y c h  d ra s ty czn y ch  środków ".  
R ó w now aga  t a  zo s ta ła  os iągn ię ta ,  dzięki o g ro m n em u  w ysiłkow i  
społeczeństw a,  w  k tó rem  u d z ia ł  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y ch  je s t  
n iew ątp l iw ie  z n a n y  P a n u  Prezesow i R ad y  M inistrów . D nia
18.10.1933 r. p. w ic em in is te r  S k a rb u  ośw iadczy ł  delegacji  Cen­
t r a ln e j  R ad y  Praco w n icze j ,  że n o w a  u s ta w a  u p o sażen io w a  j e ­
dynie  m a  na  ce lu  zn ies ien ie  dotychczasowego, sk o m p l ik o w an e ­
go sy s tem u  uposażeń ,  nie  sp o w o d u je  o n a  n a to m ia s t  obn iżk i  
uposażeń .

C e n tra ln a  R a d a  P raco w n icza  w m e m o r ja le  z d n ia  19.10.1933 
roku  p o d n io s ła  z nacisk iem , że ch w i la  d la  p o dobne j  re fo rm y  
j e s t  wysoce n ieo d p o w ied n ia  i zkolei  d n ia  15.11.1933 r. p rzed ­
s ta w ia  swój w ła sn y  p r o j e k t  zasze reg o w an ia  i s tw ie rdz i ła ,  że 
w sze lk ie  inne  p r ó b y  dadzą  w rezu l tac ie  n o w ą  obniżkę  u p o sa ­
żeń. W b re w  cyt.  ośw iadczen iom  i w b re w  s ta n o w isk u  C en tra lne j  
R ad y  P racow nicze j  rozporządzen ie  R ad y  M in is t ró w  w p ro w ad z a  
w p ra k ty c e  obn iżkę  p łac  o 7% dla  o g rom nej  części n a j s k r o m ­
niej  u p o sażo n y ch  f u n k c jo n a r ju s z ó w  pań s tw o w y ch ,  po d w y ższa ­
j ą c  n a to m ia s t  znaczn ie  u p o sa ż en ia  w yższych  stopni .  Jednocześ­
n ie  o b n iżo n a  zo s tan ie  p o d s ta w a  w y m ia r u  p rzysz łych  e m e ry tu r  
p rz y n a jm n ie j  o 25% przecię tn ie .

C e n tra ln a  R a d a  Praco w n icza  s tw ie rd za  w  zw iązku  z powyż- 
szem, że n o w a  o b n iżk a  j e s t  tem  d o tk l iw szy m  ciosem, że nie 
p o s ia d a  u z asa d n ie n ia  budżetowego, je s t  z u p e łn ą  n iesp o d z ian k ą  
n a  t le  p o przedn ich  m ia r o d a jn y c h  oświadczeń, a wreszcie  chyb ia  
celu, j a k i m  m ia ło  być uproszczen ie  sy s tem u  uposażeń ,  w p ro w a ­
d za jąc  zasadę  in d y w id u a ln y c h  uposażeń  n iższych stopni .  W  tem  
z ła m a n a  z o s ta ła  za sad a  so l idarnego  p rz e t rw a n ia  ciężkich w a ­
r u n k ó w ,  co gorsze, uczynione  to zos ta ło  po k i lk a k ro tn e m  w y p ró ­
b o w a n iu  poczucia  obyw atelsk iego  szerokich  rzesz p raco w n ik ó w  
pańs tw ow ych .

Nie z n a jd u j ą c  ani  w  su m ien iu  sw ojem , j a k o  o b y w a te l i  P a ń ­
stwa, an i  w  w a r u n k a c h  o b jek ty w n y c h  u z a s a d n ie n ia  d la  now ej 
obn iżk i  płac, C e n tra ln a  R a d a  P racow nicza  p ros i  P a n a  P rezesa  
R a d y  M in is t ró w  o spow odow an ie  n a  w łaśc iw ej  drodze p ra w n e j  
u c h y le n ia  now ej u s t a w y  uposażen iow ej.

P r e z y d ju m  C en tra ln e j  R a d y  P racow nicze j .

M A R J A N  LUBICZ.zsmzgrg...
SZOPKA KARNAWAŁOWA.

OBRAZEK FANTASTYCZNY W  1-ej ODSŁONIE.
O S O B Y :  1. Tem ida.  4. P ro k u ra to r .

2. Anioł.  5. Urzędniczk i  i u rzędn icy  sądowi.
3. Sędziowie. 6. C h ó r  m aszyn is tek .

7. W oźny.
Scena p rz ed s ta w ia  d użą  salę,  w końcu  k tó re j ,  n a  środku, 

s to i t ron .  Na t ro n ie  siedzi T em id a  z o p ask ą  n a  oczach, dzierżąc 
w jed n e j  ręce rwagę, a w  d rug ie j  miecz.

Gdy k u r ty n a  się podnosi ,  do t ro n u  zb liża  się, p o p rzed zan y  
przez an io ła ,  l iczny  o rszak  osób, b io rących  u d z ia ł  w  szopce.

Osoby o rszaku ,  za leżn ie  od s ta n u ,  p rz y s t ro jo n e  s ą :  sędzio­
wie  w  togi i b i re ty ,  u rzędn icy  w p o d a r te  i w y sza rza łe  g a rn i tu ry ,  
u rzędn iczk i  w  cza rne ,  długie fa r tu c h y ,  w szyscy  zaś m a j ą  na  
p ie rs iach  w y szy te  w yob rażen ie  Tem idy.

O rszak  z a t r z y m u je  się p rzed  t ronem .

ANIOŁ:
Poprzez lasy, rzeki, góry, 
z różnych stron naszego k ra ju ,  
w święte gmachu Twego m ury  
przybywają, jak  do ra ju  
p rzed oblicze Twoje, Pani, 
wszyscy Twoi służebnicy 
i, sk ładając hołd Ci w dani, 
ból ślą: sędzię, urzędnicy!...

K O N G R E S .

Centralna Rada Pracownicza, będąc wyrazem po­
rozumienia wszystkich organizacyj centralnych p ra ­
cowników państwowych, samorządowych i p ry w a t­
nych, rozważając, jak ie  należy zająć stanowisko 
w' związku z wprowadzeniem nowej ustaw y uposaże­
niowej i zastosowaniem przepisów o zaszeregowaniu, 
doszła do wniosku, że najbardziej celowem posunię­
ciem będzie zwołanie kongresu, w którym  wezmą 
udział zarządy związków, wchodzących w skład C. R. 
P. T ak  pomyślany kongres da wyraz swemu stanowi­
sku przy powzięciu odnośnych rezolucyj.

Kongres odbył się w W arszawie dn. 21 stycznia, 
przyczem z pośród zaproszonych gości przybyli przed­
stawiciele rządu: wiceminister skarbu p. W acław Ję- 
drzejewicz, szef b iura  personalnego Rady Ministrów 
p. Drymmer, dyrektor departam entu  Ministerstwa 
Skarbu p. Nowak i główny inspek tor Ministerstwa 
Opieki Społecznej p. Klott.

Przy szczelnie wypełnionej sali zebranie zagaił 
krótkiem przemówieniem prezes Centr. Rady Pracow. 
p. Krukowski, a następnie zostały wygłoszone refera­
ty. Pierwszy referat wygłoszony został przez inż. Ło­
puszańskiego, wiceprezesa C. R. P., k tóry  przytaczamy:

ŚWIAT PRACY A PAŃSTWO.

Nie j e s t  p rzy p ad k iem ,  iż K o n s ty tu c ja  P a ń s tw a  Polskiego 
stw ie rdza ,  że p ra ca  j e s t  p o d s ta w ą  bogactw a  narodow ego  i z a ­
p ew n ia  p ra cy  te j  szczególną w  P a ń s tw ie  ochronę. Niety lko sens 
e k onom iczny  zaw ie ra  to s tw ierdzen ie ,  lecz j e s t  ono p ra w d ą  h i ­
sto ryczną ,  u z a sad n io n ą  fa k ta m i ,  j a k ie  m ia ły  m ie jsce  w ciągu 
całego okresu , poprzedza jącego  o d zyskan ie  niepodległości.

W  ciężkich czasach ,  k iedy  spo łeczeńs tw em  p o lsk iem  o w ła d ­
n ę ła  zda  się m a r tw o ta ,  k ie d y  św ięc iła  t r iu m f y  p o l i ty k a  „ rea-

WSZYSCY:

Przed Twe oblicze zanosim swe żale,
Nie daj nam  zginąć w tylu bied nawale! 

(A n io ł  z n ik a ) .

DELEGAT SĘDZIÓW:

Są podwyżki na gór szczycie 
I dodatki są,

Mnie sędziemu ciężkie życie,
Wciąż nam  pensje tną!

Nie m am  żalu do nikogo 
Karzą nas jednak  zbyt srogo,

Oj, Temido, sk ra jn ą  biedą 
Los wciąż smaga n a s !

CHÓR MASZYNISTEK:

Ach, zdejm 
Ach, zdejm 
Temido z buzi 
Opaskę z buzi!....

DELEGAT URZĘDNIKÓW:
Usta milczą, b rak  nam  słowa, 

Ratuj mnie!
Usta milczą, nędza woła:

Pomóż mi!
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l i z m u “ , jed y n ie  św ia t  p ra cy  nie z n a ł  żadnych  k o m p ro m isó w  
w swoich dążen iach  do o d z y sk an ia  n iepodległego by tu .

W b rew  w sze lk im  teo r jo m ,  u s i ln ie  w y p ra co w y w a n y m  przez 
r e p re z e n ta n tó w  w a r s tw  u p rz y w i le jo w an y c h ,  rzucił  on na  szalę  
d z ie jow ą  całą sw o ją  siłę m o r a ln ą  i w szys tk ie  sw oje  m o ż l iw o ­
ści m a te r j a ln e ,  aby  dążyć do celu,  k tó ry  zd aw a ł  się być w o b l i ­
czu ówczesnej dz ie jow ej rzeczyw is tości  n ieu z as ad n io n y m  r o ­
m an ty z m e m  - dąży ł  do o d b u d o w a n ia  Po lsk i  N iepodległej,  k tó ­
ra  m ia ła  być w cie len iem  zasad  sp raw ied l iw ośc i  społecznej 
i p raw d z iw e j  wolności.  Z a w ie ru ch a  dz ie jow a,  w  k tó re j  akcja  
czynna  polskiego ś w ia ta  p racy  zn a laz ła  swój n iem a ły  udzia ł ,  
ob a li ła  b łyszczący św ia t  pozorów  i spe łn i ła  owe m arz en ia ,  k tó ­
re t a k  lek k o m y śln ie  u z n an o  za n ierealne .

N ies te ty  j e d n a k  nie dość by ło  t e j  części społeczeństw a,  k tó ­
ra  p o z o s taw a ła  przez cały  czas w a lk i  o Niepodległość  w w ygod­
nej pozycji  obse rw a to rów ,  p rz em ia n  dzie jowych, jak ż e  w ygod­
nie n a zw a n y c h  .,cudem ". Przez okres m in ionego  15-Iecia nie 
zdobyły  się one w d a lszy m  ciągu n a  ponoszen ie  c iężarów b u d o ­
wy P a ń s tw a  Odrodzonego. Ciężarów, być może, p o n a d  m iarę ,  
lecz z n a jd u jąc y ch  u zasad n ien ie  ,w poczuciu  o b o w iązk u  o b y w a ­
te lskiego i w poczuciu  odpow iedzia lnośc i  wobec p rzysz łych  po­
koleń. Rzec m o żn a  bez p rzesady ,  iż c iężar  od b u d o w y  P a ń s tw a  
Polskiego spoczął ta k  w la ta ch  p o m y śln y ch  k o n ju n k tu r ,  j a k  
i w okresach  k ry zy só w  na  b a rk ac h  w a r s tw  p racu jący ch ,  pod­
czas gdy p rzem ysł ,  h a n d e l  i ro ln ic tw o,  k o rz y s ta ją  w  n a j r ó ż n o ­
rodn ie jszych  fo rm ac h  z pom ocy  m a te r j a ln e j  ze s t ro n y  Pań s tw a ,  
nie u m ia ły  p o d p o rząd k o w ać  się po trzeb o m  do b ra  ogólnego i w y ­
łączy ły  się z g ro n a  obyw atel i ,  n a  k tó ry ch  spoczął c iężar  odp o ­
wiedzialności.

Ten podz ia ł  spo łeczeństw a polskiego na  obyw ate l i ,  k tó rzy  
d la  P a ń s tw a  ponoszą  o f ia ry  i tych, k tó rzy  z niego c iągną  ko ­
rzyści,  t r w a  do dn ia  dzis iejszego. P o s ta w a  św ia ta  p racy  wobec 
szeregu klęsk, sp ow odow anych  p rzes i len iem  gospodarczem, w o ­
bec s t r a t  i ogran iczeń ,  j a k ie  p on iós ł  w okresie o s ta tn ic h  k i lku  
la t ,  dowodzi, że to poczucie  odpowiedzia lnośc i ,  j a k o  czynn ika  
m o ra ln eg o  n a jw y ższe j  ka tegor j i ,  św ia t  p racy  zachował,  co w ię ­
cej, r o z w in ą ł  do p oz iom u rzadko  spo tykanego  w  szeregu innych  
pańs tw .  N ieste ty  jed n ak ,  p om im o te w szys tk ie  dowody p ań s tw o -  
wo-twórczego n a s ta w ie n ia  w a r s tw  p racu jący ch ,  u d z ia ł  ich 
w ro z s t rzy g a n iu  a k tu a ln y c h  zagadn ień  p a ń s tw o w y c h  j e s t  ró w n y  
zeru. Podczas gdy p rzem ysł ,  h a n d e l  i ro ln ic tw o ,  d y sp o n u jąc  
po tężnem i o rg a n iz ac jam i  dobrow olnem i,  w y p o sażen i  w  szereg

na jn o w o cześn ie jszy ch  środków  d z ia łan ia ,  prasę ,  fachowców 
i t. d„ o t r z y m a ł  prócz tych  wszys tk ich  m ożliwości  u s taw o w e  
p raw o  z ab ie ra n ia  g łosu w sp raw ach ,  dotyczących n ie ty lko  bez­
pośrednio  odnośne  gałęzie p rodukc ji ,  lecz także  w sp ra w a ch  
soc ja lnych  oraz  w  zw iązk u  z z ag a d n ie n iam i  ogólnej  po l i ty k i  
gospodarcze j  p a ń s tw a  w  postaci  o rgan izacy j  p u b l iczn o -p raw -  
nych, j a k i e m i  są Izby H and low o-Przem ysłow e ,  Izby Rolnicze 
i Izby  Rzemieślnicze ,  św ia t  p racy  dotychczas nie może s ię  do­
czekać rea l izac j i  zasady ,  z a g w a ra n to w an e j  k o n s ty tu cy jn ie ,  
przez  p ow ołan ie  Izb Pracy ,  k tó reb y  s ta ły  się w y raz ic ie lem  tego 
e lem en tu  społecznego, k tórego n ik t  w  św ie tle  dow odów  h i s to r ju  
nie śm ie  p o czy tać  za  obrońcę  c iasnych  s tanow ych  in te resów . 
Niety lko to, bo n a w e t  su ro g a ty  o rganów  o p in jodaw czych  p r a ­
cowniczych, jak ie m i  są  is tn ie jące  p rz y  M in is te rs tw ie  Opieki 
Sp o łe cz n e j : R ada  O chrony  Pracy ,  czy R ad a  Ubezpieczeń Spo­
łecznych, w k tó ry ch  przedstaw ic ie le  p racow niczych  o rg an izacy j  
z aw odow ych  m a j ą  sw oje  bezpośredn ie  p rzedstaw ic ie ls tw o ,  od 
szeregu l a t  nie są zwoływane .

Nic więc dziwnego, że w tych  w a ru n k ac h ,  zwłaszcza  w  o k re ­
sie k ryzysow ym , dokonało  się szereg p rzem ian ,  k tó re  sp ec ja l ­
nie boleśnie  d o tk n ę ły  św ia t  p racy, że z asad a  ró w nom iernego  
u d z ia łu  w szys tk ich  w a r s tw  społecznych w po n o szen iu  c iężarów  
k ry zy su  gospodarczego z a s ta ła  n ie je d n o k ro tn ie  n a r u sz o n a  z po ­
ży tk iem  d la  u p rz y w i le jo w an y c h ,  k tó rzy  zna leź l i  t a k  wiele  ś ro d ­
ków  p rak ty c zn e j  o b ro n y  swoich in te resów , ze szkodą d la  tych, 
od k tó ry ch  u m ia n o  żądać ty lk o  ofiar.

Nieinaczej p rz ed s ta w ia  się sp ra w a  z sy tu a c ją  p racow ników  
p ań s tw o w y ch ,  k tó rzy  poza tern, że n a ró w n i  z całym  św ia tem  
p ra cy  do tychczas oczekują  bezsku teczn ie  n a  pow o łan ie  Izb P r a ­
cy, n ie  m ie l i  przez  szereg l a t  o s ta tn ic h  m ożności  p rz e d s ta w ia n ia  
swej op in j i  w  sposób, k tó ry b y  d a w a ł  ręko jm ię ,  iż zos tan ie  ona  
z n a le ży tą  u w agą  r o z p a t r z o n a  w n a jw aż n ie jsz y ch  d la  siebie za ­
gadn ien iach  życia codziennego, w  sp ra w a ch  p rzep isów  s łużbo­
wych, uposażeń  i e m ery tu r .

To ca łkow ite  p ozbaw ien ie  w szys tk ich  g rup  św ia ta  p racy  
m ożności  ak tyw nego  w sp ó łd z ia łan ia  w ro z w o ju  p a ń s tw a  nie 
zdołało  zepchnąć  n as  w  dz iedzinę  zupełne j  negacji .  Z a c h o w a l i ś ­
m y  zawsze s to su n ek  p o z y ty w n y  do każdego  z a g a d n ie n ia  p a ń ­
stwowego, z k tó rem  w y p a d a ło  n a m  s tykać  się w  życiu p rak ty cz -  
nem. N ieproszeni ,  n iew y s łu ch iw a n i ,  p rz e d s ta w ia l i śm y  swoje  
op in je ,  sw o je  p o s tu la ty ,  f o r m u łu j ą c  je  zawsze pod k ą te m  w i ­
dzen ia  do b ra  ogólnego, aż do zn u d ze n ia  p o w o ły w a l iśm y  się na

Wszystko zda się w górze, 
Już  radością tchnie,
Dano im dodatki duże,
A obcięto mnie!

TEM ID A :
(P ochy la  g ło w i.  M ilczy) .

WSZYSCY:

Kryzys wszędzie, bieda wszędzie, 
Co to będzie, co to będzie?

PRO KURA TO R:

Kto tyi.ii głosów nie posłucha: 
W  Imię Ojca, Syna, Ducha! 
Rozpaczy nieci lont!...
Zeschłemi błagamy wargi,
A ty  nie słuchasz skargi,

To błąd, to b ł ą d !

TEMIDA:
(Z a syp ia ) .

CHÓR MASZYNISTEK: 

Lulajże wdzięczniuchna 
Nasza boginio,
A wkrótce od głodu 
Twe sługi zg in ą !

Lulajże spokojnie,
Choć masz miecz, wagi,
Żeś z chustą  na oczach,
B rak  Ci odwagi!

TEMIDA:

(P orusza  m ie czem  i wagą. M ilczy.)

WOŹNY:

Idzie pan  ulicą 
Laseczką wywija,
Pewno nie sądownik —  
Szczęśliwa bestyja... Oj, dana!
Pan  sędzia, choć w todze, 
Urzęduje godnie,
Jednak  często, gęsto 
Ma podarte  spodnie... Oj, dana!
A nasze panienki 
Dostały fartuszki,
Aby mogły zakryć
Swoje chude nóżki... Oj, dana!
Wszyscy sądownicy,
To nie żadne kpiny,
Chodzą jak  zbłąkani,
Strojąc sm utne miny... Oj, dana!



4 A P E L Na 1

nasze  s tan o w isk o  bezs tronne ,  z a p o m in a ją c  o tem , iż r e p re z e n tu ­
j e m y  je d n ą  z g rup  społecznych, k tó ra  t a k  j a k  inne, m o g ła  do­
skona le  ro z p a t ry w a ć  bieżące zag a d n ie n ia  w y łączn ie  pod k ą tem  
w id zen ia  swych w ła sn y ch  in te resó w  i u s to su n k o w y w a ć  się do 
w szys tk ich  sp ra w  bez względu na  k onsekw encje  ogólne, j a k ie  
z tego w y n ik n ą ć  mogły.

Nie zd o ła ł  n a s  sk łonić  do takiego s t a n o w isk a  p rzy k ład ,  iż 
w szeregu p a ń s tw  zach o d n io -eu ro p e jsk ich ,  m a ją cy c h  w iekow ą 
t r a d y c ję  d em o k ra ty c z n ą  i s tan o w iący ch  jed e n  z n a jw a ż n ie j ­
szych czy n n ik ó w  po l i tycznych  w  świecie , w a r s tw a  p ra cu jąc a  ta k  
w ła śn ie  p o jm u je  sw o ją  ro lę  i w ychodzi  z założen ia ,  że in te ­
res ogó lny  sa m  się k sz ta ł tu je  w ogniu  bezpośredn ie j  w a lk i  po ­
m iędzy  rozb ieżnem i in te re s a m i  poszczególnych g rup  społecz­
nych. U n as  by ło  inaczej .  I m oże  w ła śn ie  dlatego, że czynnik i  
decydu jące  zawsze zgóry  m og ły  być  pewne, j a k ie  z a jm ie m y  s ta ­
nowisko,  i że w idząc  niechęć in n y ch  g rup  społecznych do po n o ­
szen ia  o f iar ,  p rz y jm ie m y  jeszcze jed n o  wyrzeczen ie  się  d la  do­
b r a  ogółu —- t a k  m ało  l iczono się z naszy m  głosem, ta k  w y j ą t ­
kowo rzad k o  zas ięgano  naszej  op in ji .

Z n a jd o w a n o  n as  j e d n a k  —  n ie je d n o k ro tn ie  lekceważono, 
n ie raz  zw alczano  o rg an izac je  zawodowe, w  tych  m o m e n tac h ,  
k ied y  p rz y m u sem  nie dało się  nic d la  p a ń s tw a  uzyskać,  kiedy 
na leża ło  się odwołać do św iadom ośc i  spo łeczeństw a,  k iedy  n a ­
leżało  w zbudzić  poczucie o b y w a te lsk ie  i zdać egzam in  d o j r z a ­
łości społecznej,  i w ted y  ,m im o w szy s tk ie  gorzkie  dośw iadcze­
n ia  przeszłości,  n ie  zaw ie d l i śm y  i nie bacząc n a  t ru d n e  położe­
nie m a te r ja ln e ,  d a w a l i śm y  dow ód z ro zu m ie n ia  p o trzeb  p a ń ­
s tw a  p o n a d  w ła sn ą  możliwość. N iedaw no w ła śn ie  t a k im  dowo­
dem św iadom ości  ob y w a te lsk ie j  św ia ta  p ra c y  b y ł  r e z u l ta t  su b ­
sk rypc j i .  pożyczki na ro d o w ej .  P rzed  k i lk o m a  l a ty  w podobnych  
w a ru n k a c h  św ia t  p ra cy  k ład ł  p o d w a l in y  po lsk ie j  w a lu ty ,  su b ­
sk ry b u ją c  akcje  B an k u  Polskiego, w  u d z ia le  w y r a ż a j ą c y m  się 
p rocen tem  n iew sp ó łm ie rn ie  'wielkim w  s to su n k u  do swoich m oż­
ności m a te r ja ln y c h .  P o m im o  tę p ań s tw o w o - tw ó rc zą  ro lę  w a r s tw  
p ra cu jąc y c h  w Polsce, p o m im o  w szys tk ie  d o w o d y  św iadom ości  
ob y w a te lsk ie j  i poczuc ia  odpow iedzia lnośc i  za  losy  p a ń s tw a ,  
p o m im o  sw o ją  gotowość do kon iecznych  dla p a ń s tw a  o f iar ,  za ­
sada  sp raw ied l iw ości  społecznej ,  zw łaszcza  w  okresie  o s ta tn iego  
k ry zy su  gospodarczego, n ie  z o s ta ła  zachow ana.  Pom iędzy  
u w z g lęd n ian ie m  p o t rze b  w a r s tw  p r a c u ją c y c h  i pozos ta łe j  czę­
ści spo łeczeńs tw a  is tn ie je  n iew spó łm ie rność ,  d la  k tó re j  nie 
z n a j d u j e m y  w  su m ien iu  naszem  u zasad n ien ia ,  k tó rą  odczuwa-

Zważ Temido dobrze 
Ich nędze i troski,
J a k  im nie pomożesz
Spotka Cię Sąd boski... Oj, dana!

TEMIDA:
(M ilczy) .

WSZYSCY:

Nie chcemy już  Twego uznania,
Pomocy Twej, ni Twoich wag;
Kto, wśród tych trosk, lic nie odsłania, 
W idom y to niechęci znak.

My, brać sądownicza,
Gromadka prawnicza,
Już  czas położyć kres 
Wylewom łez, już kres, już kres!

O rszak  opuszcza  sale ze z w ie s zo n e m i  g łow ami.

CHÓR MASZYNISTEK:
( s z ep te m )

Cicho wszędzie, straszno wszędzie 
Co to będzie, co to będzie?

K u r ty n a  p o w o l i  opada.

my, ja k o  h o lesną  krzywdę,  a z k tó rą  nie m o żem y  się pogodzić.
Na sp ec ja lne  uw zględnien ie  zas łu g u je  ro la  p ra co w n ik a  p a ń ­

stwowego, k t ó r y  p ow in ien  być w pa ń s tw ie  nowoczesnem  o to ­
czony spe c ja ln ą  opieką,  r e p re z en tu je  b o w iem  e lem en t  w yb i tn ie  
p a ń s tw o w o -tw ó rczy ,  j a k o  w y k o n a w c a  u s ta w  p ań s tw o w y ch ,  s t a ­
no,wiących r a m y  dla  wsze lk ie j  twórcze j  in ic ja ty w y ,  ja k o  trzo n  
śro d o w isk a  k u l tu ra ln e g o  państwra i jak o  o lb rzy m ia  m asa  k o n ­
sum entów .

Cóż z tego, że ob o w iązu jące  u s ta w y  p o d k re ś la ją  ta k  silnie  
tę don ios łą  ro lę  p u b l ic z n o -p ra w n ą  p raco w n ik a  p aństw ow ego  
w  społeczeństw ie?

Art.  21 u s ta w y  o p a ń s tw o w e j  służb ie  cyw ilne j  głosi:  
„ U rzęd n ik  o b o w ią z a n y  je s t  w ie rn ie  służyć Rzeczypospoli tej ,  
p rzes trzegać  ściśle u s ta w  i p rzep isów , w ype łn iać  obowiązk i  sw e­
go u rz ęd u  gorl iw ie ,  sum ien n ie  i b e zs tro n n ie  oraz  dbać według 
swej n a lepsze j  woli  i w iedzy  o dobro  sp ra w y  pub l icznej  i spe ł­
niać  wszystko ,  co t e m u  dobru  służy, a u n ik ać  wszystk iego, coby 
m u  m ogło szkodzić1.

W y k o n y w an ie  tej  don iosłe j  ro l i  j e s t  j e d n a k  p racow nikow i 
p ań s tw o w e m u  u t ru d n io n e ,  przez b r a k  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  
pracy, a p rzedew szys tk iem  przez  n iepew ność  j u t r a ,  w y ra ż a ją c ą  
się w  ciągłych z m ia n ac h  p o s ta n o w ień ,  k tó re  n o r m u ją  jego u p o ­
sażenie  i inne  p ra w a ,  oraz przez n isk i  poz io m  egzystencji ,  k tó ­
ra  k ład z ie  się  c iężkiem b rz m ien ie m  t ro sk  n a  jego codzienne  ży­
cie p ry w a tn e .  I dlatego t a k  nieodzowme w y d a je  się roztoczenie  
n a d  p raco w n ik iem  p a ń s tw o w y m  szczególnej opieki  p ra w n e j ,  
m o ra ln e j  i m a te r j a ln e j  ze s t ro n y  rządu ,  p rzed s taw ic ie ls tw a  n a ­
rodowego i społeczeństwa.

Także konieczne  j e s t  z ro zu m ien ie  przez społeczeństwo t r u d ­
n ych  w a ru n k ó w  s łużby  p ań s tw o w e j ,  n ie u t ru d n ia n ie ,  przez  b ra k  
na leży tego  u s to su n k o w a n ia  się do p ra c o w n ik a  państw ow ego,  
w y k o n y w a n ia  przez niego o b o w iązków  s łużbowych.

I t u  n a  p ie rw szy  p la n  w y s tę p u je  don ios ła  ro la  o rg an izacy j  
zawodow ych  p raco w n ik ó w  pańs tw ow ych .  Czy trzeb a  raz  jeszcze 
s tw ie rdzać  na  ty m  k ongres ie  ich s tan o w isk o  po zy ty w n e  do p o ­
t rzeb  p a ń s tw o w y c h ?  W y d a w a ło b y  się to u b l iżen iem  dla  w a r s tw  
pracowniczych ,  t a k  rzecz ta  je s t  sa m a  przez się z ro zu m ia ła  i t y ­
lo k ro tn ie  z o s ta ła  j u ż  p o tw ie rd zo n a  fa k ta m i .  O rgan izac je  za w o ­
dowe  m u sz ą  być łączn ik iem  pom ięd zy  ogółem p raco w n ik ó w  
p ań s tw o w y ch ,  k tó rych  r e p re z en tu ją ,  a rząd em ,  p rz ed s ta w ic ie l ­
s tw em  n a ro d o w em  i spo łeczeństw em , w in n y  m ieć możność 
p rz ed s ta w ia n ia  rządow i p o trzeb  ogółu urzędniczego, w y p o w ia ­
d a n ia  się co do z m ia n  w  u s ta w o d a w s tw ie  u rzędniczem , w sp ó ł ­
d z ia łan ia  p rz y  w p ro w ad zo n y ch  re fo rm ach .  Muszą m ieć  możność 
w y ja ś n i a n i a  spo łeczeńs tw u ro l i  p ra co w n ik a  pańs tw ow ego  i r e ­
z u l t a tó w  jego p ra c y  d la  p a ń s tw a  —  m u sz ą  mieć m ożność  e fek­
tyw nego  w s p ó łd z ia łan ia  w  ro z s t rzy g a n iu  codziennych  zagadn ień  
urzędniczych,  j a k  to m a  m ie jsce  np. w Anglji.  Dotychczas n ie ­
s te ty  sp o ty k a l i śm y  się a lbo ze s tan o w isk iem  n eg atyw nem , albo 
też fo rm a  w sp ó łp racy  nie d a w a ła  żadnych  m ożliwośc i  p rz e d s ta ­
w ien ia  wszys tk ich  p o trzeb  p racow niczych ,  nie  d a w a ła  g w a ra n ­
cji, iż in te rw e n c je  nasze  hędą  m og ły  być szczegółowo ro z p a ­
t rzone , j a k  np. p ro je k t  o s ta tn ie j  u s ta w y  u p osażen iow ej,  k tó ry  
zo s ta ł  z a k o m u n ik o w a n y  u rzędn iczem u p rzed s ta w ic ie ls tw u  z a ­
wodowego na  24 godz iny  przed  w n ie s ien iem  go na  Radę  M in i­
strów.

Z g rom adzen i  na  dz is ie jszym  p ie rw szy m  kongresie  p ra co w ­
n ików  pań s tw o w y ch ,  sam o rząd o w y ch  i p ry w a tn y c h  a p e lu jem y  
gorąco raz  jeszcze do c zynn ików  m ia r o d a jn y c h  w  P a ń s tw ie  Pol-  
skiem, aby  w y s łu c h a ły  i z ro z u m ia ły  głos św ia ta  pracy, aby 
w  im ię  sp raw ied l iw ośc i  społecznej zechcia ły  dać n a m  m ożność 
n ie ty lk o  ponosić  o f i a ry  d la  p a ń s tw a ,  k tó reg o  dobro  s t a w ia m y  
p o n a d  w szys tko ,  lecz by  um o żl iw i ły  n a m  n a b ra n ie  p rzekonan ia ,  
że nie je s te śm y  w p ań s tw ie  u w a ż a n i  za o byw a te l i  gorszej ka- 
tegor j i ,  an iżel i  inni.  D a jem y  w y raz  .w zras ta jące j  trosce p rz y ­
wódców związkow ych  i w z ra s ta ją c e m u  zn iechęcen iu  i rozg o ry ­
czeniu  m as,  i nie um iem y,  nie z n a jd u ją c  żadnych  a rg u m e n tó w  
w  sw ojem  sum ien iu ,  (wyjaśnić ogółowi dz is ie jszego s ta n u  rze­
czy. Nie w iem y, dlaczego t r a k t u j e  się nas  w y łączn ie  ja k o  tych, 
k tó rzy  żąd a ją ,  choć ty lo k ro tn ie  s tw ie rd z i l iśm y ,  że u m ie m y  ty le  
dać —  nie  ro zu m iem y ,  dlaczego u w a ż a  się p ra c o w n ik a  p a ń s tw o ­
wego w yłączn ie  za „budżetożercę" .  U derza  nas  n ie sp ra w ie d l i ­
wość dz is ie jszej  sy tuac j i ,  to też w  im ię  dobra  p a ń s tw a  s tw ie r ­
d zam y :  ta k  nie m oże  da le j  być, s ta n  d z is ie jszy  w y m a g a  z m ia ­
n y !  Konieczne j e s t  p rzyw rócen ie  ró w n o w ag i  społecznej,  bez 
k tó re j  P a ń s tw o  Polsk ie  n ie  może się na leżyc ie  ro zw ijać  i nie 
może u t rw a la ć  p o d s ta w  sw oje j  potęgi.
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Następny referat p. t. „Położenie pracowników 
państw, w świetle nowych przepisów uposażeniowych'1 
wygłosił prezes Stow. Urzędn. Państw , p. Stypiński, 
poniższej treści:

U sta w a  z d n ia  9 p a źd z ie rn ik a  1923 r. o up o sażen iu  f u n k ­
c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i w o jska ,  o p ra co w y w an a  b y ła  
w  okresie  n ie u s ta b i l izo w an e j  w a lu ty ,  sp ad k u  m a r k i  i zwyżki 
cen, co zdecydowało  o oznaczen iu  wysokośc i  u p o sażeń  nie w  w a ­
lucie, lecz w  p u n k tac h ,  k tó ry ch  w a r to ść  k w o to w a  uza leżn io n a  
b y ła  od w z ro s tu  względn ie  sp ad k u  cen a t ry k u łó w  p ierw sze j  po ­
t rzeby ,  Jednocześnie ,  pon iew aż  b y ł  to okres  w ie lk ich  tru d n o śc i  
f in an so w y ch  d la  p a ń s tw a ,  w a r to ść  p u n k tu  w m om enc ie  wej-  
ś c i i  w  życie u s taw y ,  zo s ta ła  u s ta lo n a  w  g ran icach  zdolności 
f in an so w y ch  sk a rb u  bez u w z g lęd n ian ia  z asad y  m in im u m  egzy­
stenc j i  d la p o b ie ra jący ch  u p osażen ie  na jn iższe .  U posażen ia  sk ła ­
d a ły  się  z u p o sa ż en ia  zasadniczego, d o d a tk u  regu lacy jnego ,  do­
d a tk u  ekonomicznego (rodz innego)  na  każdego członka  ro d z in y  
do 5 osób oraz  d o d a tk u  m ieszkaniowego .  W ysokość  os ta tn iego  
z a leżn a  b y ła  od posiadanego  s to p n ia  służbowego, s t a n u  ro d z in ­
nego i m ie jsca  zam ieszk an ia .  P o n a d to  u s ta w a  o b ję ła  p o s ta n o ­
w ie n ia  o aw ans ie  a u to m a ty c z n y m  w  tej  sam ej  grupie ,  co 3 la ta ,  
oraz  n a  okres o b o w ią zy w a n ia  d o d a tk u  regu lacy jnego  p raw o  do 
z w ro tu  o p ła t  szko ln y ch  za  dzieci,  uczęszczające  do p ry w a tn y c h  
z ak ład ó w  naukow ych .

Z m ie n n a  w a r to ść  p u n k tu  uposażen iowego,  czyli t. zw. r u ­
ch o m a  m n o ż n a  z a p e w n ia ła  p raco w n ik o m  p a ń s tw o w y m  w zględ­
n ą  s tab il izac ję  re a ln e j  w a r to śc i  uposażeń .  Z n iem  1 s tyczn ia  
1926 r. u s ta w ą  t. zw. s a n a c y jn ą  z o s ta je  zaw ieszona  ruchom ość  
m n o żn e j  przez u s ta le n ie  j e j  według  s ta n u  z d n ia  1 g ru d n ia
1925 r. w  wysokośc i  43 gr. za  p u n k t .

Obecnie m o że m y  stw ierdzić ,  że uposażen ie  o t rzy m y w a n e  
przez p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  w  dn iu  1 g r u d n ia  1925 r. było 
n a jw y ższe  i od tej  p o r y  n a s tęp u je  s t a ły  sp ad ek  jego w ar tośc i  
re a ln e j ,  p o m im o  k i lk a k ro tn ie  p rz y zn a w a n y ch  podwyżek.

N a jb a rd z ie j  i s to tn e  pogorszenie  sy tu a c j i  m a te r j a ln e j  p r a ­
cow ników  p a ń s tw o w y c h  n a s tąp i ło  w  I-ej  połowie  1926 r., k iedy 
po z a ła m a n iu  się w a lu ty ,  ceny zaczęły szybko w zras tać ,  u p o sa ­
żen ia  zaś u t r z y m a n e  b y ły  bez zm ian y ,  a  n a w e t  n a  pew ien  okres 
obniżone. W  c iągu  tego czasu  do po łow y  1926 r. k o sz ty  u t r z y ­
m a n ia  p o d n io s ły  się przeszło  o 20%, a tem  sam em  s i ła  n a b y w ­
cza uposażeń  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  zo s ta ła  zm n ie js zo n a  
w ty m  sa m y m  s tosunku .  Tej s t r a ty  n ie  zdo ła ły  n a p ra w ić  p rz y ­
zn aw a n e  po tem  podw yżki p rzy  o d b y w a jąc y m  się ciągle proce­
sie w z ro s tu  kosz tów  u t r z y m a n ia .  I s to tn ie  chociaż w l is topadz ie
1926 r. w p ro w ad zo n o  10% dodatek ,  to pon iew aż  od po łow y  1926 
ro k u  do po łow y  1927 r. kosz ty  u t r z y m a n ia  w zro s ły  o dalsze 
15% —  w rezu l tac ie  w  połowie  1927 r. p ra c o w n ic y  p ań s tw o w i  
by l i  gorzej u posażen i  niż  w  połowie  1926 r. P r z y z n a n y  od  1-go 
s tyczn ia  1928 r. 15% dod a tek  począ tkow o ja k o  d o ra źn y  zasiłek,  
p o tem  zaś j a k o  s t a ły  doda tek  do uposażeń ,  po lepszy ł  nieco b y t  
p ra co w n ik ó w  p ań s tw o w y c h  —  ceny je d n a k  w  da lszy m  ciągu 
p o d n o s i ły  się. W  końcu  1928 r. u p osażen ia  nie b y ły  więc n a w e t
0 10% wyższe niż w  la ta ch  1926 i 1927, n a to m ia s t  by ły  o 15% 
niższe  niż w  1926 r. Był to ro k  n a jw y ższe j  p om yślnośc i  gospo­
darczej ,  rok,  w ciągu k tórego Skarb  P a ń s tw a  m ia ł  wiele  m il jo -  
nó w  n ad w y żk i  dochodów.

Na p oczą tku  1929 r. podn ies iono  n o rm ę  d o d a tk u  m ieszk a ­
niowego do u s ta w o w e j  wysokości.  P o m im o  te j  p o dw yżk i  u p o ­
sażen ia  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  b y ły  ciągle o 10% niższe 
od uposażeń  z 1 g r u d n ia  192J> r. Dopiero  o b n iża n ie  się cen 
w 1930 r. zaczęło zbliżać  u p o sażen ia  p raco w n ik ó w  p ań s tw o w y ch  
do n o rm  z 1925 r., by  w końcu  w  p ierw szych  m ies iącach  1931 r. 
w y ró w n ać  całkowicie  różnicę.

S tan  ten  j e d n a k  t r w a  kró tko ,  bo  j u ż  z d n iem  1 k w ie tn ia  
1931 r. zo s ta je  p o d w yższona  sk ład k a  e m e ry ta ln a  o 2%, a p o d a ­
tek  dochodow y o 1 /10 jego p o p rz ed n ie j  wysokości,  z d n iem  1 
m a j a  tegoż ro k u  zo s ta je  s k a s o w a n y  15% dod a tek  do uposażeń ,  
z dn iem  1 l ipca  cofnię to  20% doda tek  s to łeczny  oraz  zm n ie js zo ­
no o 50% doda tek  kresowy. W  p ierw szem  więc półroczu  1931 r. 
p raco w n icy  p a ń s tw o w i  t r a c ą :  n a  p ro w in c j i  15%, w  W arszaw ie
1 n a  Kresach p ra w ie  30%.

P o n a d to  z dn iem  1 l ipca  tegoż ro k u  zo s ta je  zawieszony 
a w an s  w  szczeblach, z d n iem  1 k w ie tn ia  1932' r. n a s tę p u je  o g ra ­
n iczenie  p a ń s tw o w e j  pom ocy  l ek a rsk ie j  przez  cofnięcie częścio­
w ych  o p ła t  S k a rb u  za  lek a rs tw a ,  z ty m  sa m y m  dn iem  zo s ta ją  
podw yższone  o p ła ty  n a  fun d u sz  e m e ry ta ln y  o dalsze  3%  p rzy  
jednoczesnem  pogorszen iu  p ra w  em ery ta ln y ch ,  z d n iem  1 szerw

ca 1933 r. obn iżono  u p o sa ż en ia  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  n a  
p ro w in c j i  o dalsze  10%, wreszcie  z d n iem  1 w rz e ś n ia  1933 r. 
skasow ano  zw ro ty  o p ła t  szkolnych.

W  ten  sposób s t ra ty ,  j a k ie  pon ieś l i  p racow nicy  p a ń s tw o w i  
w  ty m  okresie,  p rz y n io s ły  n a  koniec  1933 r. obn iżkę  uposażeń ,  
w ynoszącą  około 20— 40% re a ln e j  w a r to śc i  p łac  z g r u d n ia  1925 
roku .  S tan  t ak i  d o p ro w ad z i ł  m a s y  pracow nicze  do sy tu a c j i  t r a ­
gicznej,  o czem św iadczą  d o b i tn ie  d ane  o zad łu że n iu  t e j  l icznej  
g ru p y  k o n su m en tó w .

Z daw ało  się jed n a k ,  że p o z o s ta ła  część uposażeń  zostan ie  
wreszcie  u s ta b i l izo w an a ,  że p raco w n icy  p ań s tw o w i ,  św iadom i 
ciężkiego p o łożen ia  S k a rb u  P a ń s tw a ,  b ędą  m ogli  dostosow ać  swe 
w y d a tk i  do zm n ie js zo n y c h  uposażeń ,  że żadne  dalsze  n iesp o ­
d z ian k i  w  p o s tac i  obn iżek  n ie  n a s tąp ią .

To prześw iadczen ie  zos ta ło  m ocno  u g ru n to w a n e  m ia ro d a j -  
nem  ośw iadczen iem  P a n a  M in is t ra  S k a rb u  Z aw adzkiego  w  dn iu  
2 w rz eśn ia  1933 r. wobec delegacji  p raco w n ik ó w  pańs tw ow ych ,  
k tó re j  m iędzy  in n em i  ośw iadczył ,  że „ is to tn ie  w  M in is te rs tw ie  
S k a rb u  p row ad zo n e  są od szeregu m ies ięcy  s tu d j a  n a d  now ą  
u s ta w ą  u posażen iow ą ,  z m ie rz a ją cą  do uproszczen ia  obecnego 
zb y t  skom plikow anego  sy s tem u  o b l iczan ia  up o sażeń " ,  „że s ta ­
nowczą  t en d e n c ją  M in is te rs tw a  S k a rb u  j e s t  p rzep row adzen ie  
z m ia n  w ten  sposób, ab y  nie w y n ik ło  z n ich  pogorszen ie  sy tu ­
ac j i  u posażen iow ej  p raco w n ik ó w  p ań s tw o w y c h ,  ani  obn iżen ie  
p o d s ta w y  w y m ia r u  em ery ta ln eg o " ,  że „wszystk ie  pog łosk i  ł ą ­
czące tę p racę  z z a m ia re m  obn iżk i  uposażeń  są zupełn ie  n ie ­
zgodne z p ra w d ą" .

Rozp isan ie  Pożyczki  N arodow ej  —  zgodnie  z o św iad czen ia ­
m i  p rzedstaw ic ie l i  R ządu  —• spow odow ane  zosta ło  „kon ieczno­
ścią u t r z y m a n ia  ró w n o w ag i  b u d ż e tu  bez u c ie k an ia  się do in ­
nych  d ras tycznych  środków ",  co nie m ogło  być inaczej ro z u ­
m ian e ,  j a k :  bez s to so w a n ia  a u to m a ty c zn y c h  o b n i te k  płac.

To też św ia t  p ra c y  p ie rw szy  po w o ła ł  do życia  P racow niczy  
K om ite t  Pożyczki  N arodow ej  i da ł  dow ód swego w y ro b ie n ia  
obywatelsk iego ,  u s t a la j ą c  w ysok ie  n o rm y  te j  pożyczki i s u b ­
sk ry b u ją c  n a  kw otę  139.245.000 zł., a  więc p o k ry w a ją c  42 % %  
całej subsk rypcj i .  J a k  w ie lk i  b y ł  w  ty m  w y p a d k u  w y s i łek  św ia ­
t a  p ra cy  w y n ik a  choćby stąd ,  że p rzem ysł ,  h a n d e l ,  b a n k i  i rze­
m io s ła  p o k ry ły  pożyczkę zaledw ie  w  wysokośc i  161 m il j .  zł., 
czyli 49,2% całej  subsk rypcj i .

W  ty ch  w a r u n k a c h  n o w a  u s t a w a  u p o sa ż en io w a  u d e rzy ła  
w  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  j a k  g rom  z j a sn eg o  nieba ,  pod­
r y w a ją c  w  nich  w ia rę  w  t rw a ło ść  z ap ew n ień  c zynn ików  m ia r o ­
d a jn y c h  w  sp ra w a ch  s to su n k u  p a ń s tw a  do jego pracow ników .

U s ta w a  u p o sażen io w a  z 1923 r., k tó ra  o b e jm o w a ła  w szy s t ­
kich p raco w n ik ó w  p ań s tw o w y c h  ,z -wyjątkiem sędziów i p r o k u ­
r a to r ó w  o raz  p raco w n ik ó w  p rzed s ięb io rs tw  i m onopo li ,  zo s ta je  
obecnie ro z p a rc e lo w a n a  n a  k i lk a  ro zporządzeń  o u posażen iu ,  
a m ian o w ic ie :

1) fu n k c jo n a r ju s z ó w  p ań s tw o w y ch ,
2) w ojska ,
3) po l ic j i  i s t r a ż y  g ran iczne j ,
4) sędziów i p ro k u ra to ró w ,
5) p raco w n ik ó w  p rz ed s ię b io rs tw a  P. K. P.,
6) p racow n. p rzed s ię b io rs tw a  Poczta ,  T e leg ra f  i Telefon.
P o n iew aż  ro zp o rząd zen ia  te są o p a r te  naogół  na  ty ch  sa ­

m y ch  zasadach ,  z resz tą  z p ew n em i  dość z n am ien n e m i  odch y le ­
n iam i,  ana l izę  now ej  u s t a w y  u posażen iow e j  m o żn a  oprzeć na  
ro zp o rząd zen iu  p ierw szem , t. j .  rozpo rząd zen iu  o upo sażen iu  
fu n k c jo n a r ju s z ó w  pań s tw o w y ch .

Now a u s ta w a  u p o sa ż en io w a  zaw ie ra  dwa m o m e n ty :  m a te -  
r j a l n y  i m o ra ln y .  S t ro n a  m a t e r j a ln a  —  zag adn ien ie  b y tu  p r a ­
cow nika  pańs tw ow ego  —  zo s ta ła  ro z w iąz an a  w  a r ty k u le  2 u s t a ­
w y  przez ok reś len ie  w ysokośc i  u p o sażen ia  zasadniczego. Nowe 
p o d s ta w y  płac  o p a r te  zo s ta ły  n a  ok reś lonej  kwocie, a  nie j a k  
dotychczas,  n a  z m ien n e j  w a r to śc i  p u n k tó w ;  u s ta lo n e  one z o s ta ­
ły  w  w ysokośc iach,  n ieo d p o w iad a jący ch  i s to tn y m  kosz tom  
u t r z y m a n ia  w  Polsce.

Jeżeli  p rz y jm ie m y  ilość osób w  p rzec ię tn e j  rodz in ie  na ,  
3— 4, to u s ta w o d a w ca  w y szed ł  z za łożen ia ,  że w  ś rodow isku  
m ie jsk iem ,  gdzie ź ród ło  u t r z y m a n ia  o p ie ra  się całkowicie  na  
o t r z y m y w a n y m  zaro b k u ,  w y s ta rcz y  w  zupełnośc i  n a  osobę 
25— 33 złote, n a jn iż sz a  bow iem  g ru p a  u p o sa ż en ia  — XII— u s t a ­
lo n a  zo s ta ła  na  100 zł. miesięcznie .  Kw otę  tę  m u s im y  p rzy jąć  
za  p u n k t  w y jśc ia ,  gdyż n ie  chodzi  tu  ty lk o  o p racow ników , k tó ­
rzy, będąc dz is ia j  w  służb ie  p a ń s tw o w e j ,  p o b ie ra ją  nieco więcej 
i p rz y  p rzesze regow an iu  o t r z y m a ją  w  te j  czy in n e j  postaci  w y ­
ró w n an ie .  J a k o  u s taw o w o  p rzy ję ta ,  będzie  o n a  m ia ł a  zas toso ­
w a n ie  do zaczy n a jący ch  pracę  od  n a jn iż szy c h  n o r m  uposażę-
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niow ych ,  p rzy tem  na jczęśc ie j  do osób, k tó ry m  poza  d oda tk iem  
lo k a ln y m  (W arsz a w a ,  Śląsk, W ybrzeże  Morskie)  n ie  będzie 
p rz y s łu g iw a ł  żaden  in n y  dodatek .

Kw ota  t a  s tan o w i  p u n k t  w y jśc ia  d la  uposażeń  za ró w n o  n iż ­
szych fu n k c jo n a r ju s z ó w  p ań s tw o w y ch ,  j a k  i u rz ęd n ik ó w  — 
p raco w n ik ó w  um ysłow ych ,  nie  p o s iad a jąc y c h  pełnego średniego 
wyksz ta łcen ia .  N iewiele lep ie j  w yglądać  m a  sy tu a c ja  i d la  tych, 
k tó rzy  w y k a żą  się w iększem  w yksz ta łcen iem .  P r a k t y k a n t  u rz ęd ­
niczy  z uko ń czo n ą  szkołą  ś re d n ią  o t rzy m y w a ć  będzie  130 zł. 
(XI g ru p a  u posaż .) ,  —  z w yższem  w yksz ta łcen iem ,  zakończo- 
nem  p rz ep isa n em i  e g za m in a m i  160 zł. (X g ru p a  uposaż .) .

Około 90% p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  w  swej k a r je rze  
u rzęd o w e j  nie p rz ek racza  w zw yż  VIII g ru p y  u p osażen ia ,  wobec 
czego upo sażen ie  około 90% p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  w a h a  
się w g ran icach  od 100 do 335 zł. Mniej więcej w  tych  sam ych  
g ran icach  u t r z y m u je  się  obecnie uposażen ie  zasadnicze  te j  m a ­
sy  pracow nicze j  na  pods taw ie  do tychczas o b o w iązu jące j  u s t a ­
w y  z ro k u  1923, j e s t  ono j e d n a k  u z u p e łn io n e  przez uza leżn ione  
od s ta n u  rodz innego  p ra co w n ik a  d o d a tk i :  m ie sz k an io w y  i eko­
nom iczny .  Dzięki t e m u  gó rn a  g ran ica  u p o sażen ia  W edług  zasad  
ob o w ią zu jąc e j  u s t a w y  przeszło  o 100 zł. p rzek racza  gó rną  g ra ­
nicę w y n ik a ją c ą  z now ej us taw y .

U s ta w a  z 1923 r. k ażd em u  p raco w n ik o w i,  n a w e t  n iekorzy-  
s ta ją c e m u  z a w an su  służbowego, p o z w a la ła  przechodzić  a u to ­
m aty czn ie  przez 6 lu b  7 k o le jn y ch  s tawek ,  w edług  zasad  zaś n o ­
wej u s taw y ,  u zy sk a n ie  każde j  wyższej  s taw k i  j e s t  uza leżn ione  
od sw obodnego u z n a n ia  w ładzy .  Chociaż więc a w an s  do w y ż ­
szej g ru p y  u p o sażen ia  p rz y  now ej u s taw ie  będzie d a w a ł  u rz ęd ­
n ikow i w iększy  efekt,  to j e d n a k  d la  ogółu  p raco w n ik ó w  p a ń ­
stw ow ych  a w an s  a u to m a ty c z n y  ze szczebla  n a  szczebel,  przy  
m a łe j  n a w e t  rozpię tości  pom iędzy  p om iędzy  szczeblam i,  by ł  
n ie w ą tp l iw ie  k o rz y s tn ie jszy .  Szczególne znaczenie  m ia ło  to 
w tych  w szys tk ich  w y p a d k ac h ,  gdy c h a r a k te r  s łu żb y  p ra c o w n i ­
ka  pańs tw ow ego  b y ł  tak i ,  że a w an s  s łużbow y  m ógł mieć do n ie ­
go m a łe  zas tosow anie .

J a k  z tego kró tk iego  z es taw ien ia  w y n ik a ,  p o d s ta w y  u p o sa ­
żen ia  w  now ej u s taw ie  u leg ły  w  s to su n k u  do u s t a w y  po p rzed ­
nie j  znaczn y m  z m ia n o m  na  n iekorzyść  p ra co w n ik ó w  .

Ja k o  p lu s  now ej  u s ta w y  p o d a je  się często fak t ,  iż od u p o ­
sażeń dotychczasow ych ,  p raco w n icy  p a ń s tw o w i  op łaca l i  pewne 
k w o ty  ty tu łe m  p o d a tk u  dochodowego i o p ła t  e m e ry ta ln y ch  
a o s ta tn io  i ty tu łe m  o p ła t  na  F u n d u sz  P racy ,  czego obecna  u s t a ­
w a  nie p rzew id u je ,  u s t a n a w ia ją c  wysokość  u p o sa ż en ia  n e t to ;  
po s ta n o w ien ie  to c o n a jm n ie j  budz i  w ą tp liw o ść  co do jego  w a r ­
tości d la  p ra co w n ik ó w  pańs tw ow ych .

Z apew ne  —  j e s t  to pewne uproszczen ie  p racy  obliczeniowej.  
Jed n a k że  up roszczen ie  to zac ie ra  rów nocześn ie  cechę bezpoś red ­
niości s to su n k u  o b y w a te la -u rz ęd n ik a  do jego o b o w iązków  p u ­
blicznych ,  a z d rug iej  s t ro n y  n ie  da je  m u  przec ież  żadne j  rze­
czyw is te j  korzyści,  bo ró w n o w ar to ść  tych  obciążeń  o d trąco n a  
zo s ta ła  od u p osażen ia .  W p raw d z ie  zaś p a ń s tw o  —  co t u t a j  dla 
pam ięc i  l a t  p rzysz łych  z całym  nac isk iem  powiedzieć  n a leży  — 
wzięło  na  siebie o b ow iązek  p o k ry w a n ia  np. o p ła t  n a  F u n d u sz  
E m e ry ta ln y ,  jed n a k że  w y tw a r z a  to sy tu a c ję  sprzeczne z g łoszo­
n ą  ze sfe r  rządow ych  i z rea l iz o w a n ą  d la  u rz ęd n ik ó w  nowych  
z a sad ą  odrębności  fu n d u sz u  em ery ta lnego .  F u n d u sz  ten  w od­
n ies ien iu  do p raco w n ik ó w  dotychczasow ych  s ta p ia  się ju ż  te raz  
całkowicie  z o gó lnem i f u n d u sz a m i  ska rbow em i i m óg łby  w p rzy ­
szłości s tw orzyć  pozory ,  że z ao p a tr z e n ia  e m e ry ta ln e  tych  p r a ­
co w ników  są  często j e d n o s t r o n n e m  św iadczen iem  S k a rb u  P a ń ­
stwa. Te więc rzekom e p lu sy  te j  u s ta w y  t rak to w a ć  m u s im y  
z p o w ażn em i zas trzeżen iam i.

D rugą  sk ład o w ą  część u p osażeń  w  fo rm ie  do d a tk ó w  ( f u n k ­
cyjnego, s łużbowego i t. p.) oraz  św iadczeń  ubocznych  w  p o ­
staci  pom ocy  l ek a rsk ie j ,  p r ze jazd ó w  u lgow ych  i t. d., k tó ra  m a  
złagodzić  w a r u n k i  u s ta lo n e  w  n o rm ac h  p o ds taw ow ych ,  rozpo­
rządzen ie  P re z y d e n ta  Rzeczypospoli te j  p o zo s taw ia  całkowicie  
do swobodnego u z n a n ia  R ad y  M in is t ró w  lu b  in nych  w ładz  n a ­
czelnych. Dotyczy to m. i n . :

1) zasze reg o w an ia  do now ych  g rup  uposażen ia ,
2) d o d a tk ó w  lo k a ln y c h ,
3) d o d a tk ó w  fu n k cy jn y ch ,
4) d o d a tk ó w  s łużbowych,
5) w y n ag ro d zeń  za  czynności  dodatkow e,
6) z as i łk ó w  i n ag ró d  p ieniężnych,
7) n o rm o w a n ia  na leżnośc i  za  p rzen ies ien ia  s łużbowe,
8) u s ta le n ia  t e r m in u  p ła tn o śc i  uposażen ia .

R iorąc  pod uwagę, że u s t a w a  nie n a k re ś la  żad n y ch  ram  
i granic ,  j a k ie m i  R ad a  M in is t rów  m a  się k ie row ać  p rzy  n o rm o ­
w a n iu  tych  poszczególnych zagadnień ,  leżą one całkowicie  w  za ­
kresie  j e j  sw obodnego u z n a n ia  i w s k u te k  tego d ru g a  część sk ła ­
dowa u p o sażen ia  d la  tych , k tó ry m  te dodatk i  z o s tan ą  p rz y z n a ­
ne, j e s t  w g ran icach  swych n iepew na ,  może każdej  chwili  ulec 
zm ian ie ,  lu b  ca łk o w i tem u  zaw ieszen iu  czy o dw ołan iu .  Daje  to 
z u p e łn ą  sw obodę rząd o w i w re g u lo w an iu  sp raw  u p o sażen io ­
wych, d la  k i lk u se t  tysięcznej  zaś rzeszy p raco w n ik ó w  p a ń s tw o ­
wych  p rzek re ś la  m ożność  o parc ia  warunkóiw swego i swej ro ­
dz iny  b y tu  na  t rw a ły ch ,  d a jący ch  się n a p rzó d  obliczyć cyfrach.

Jed n o  z p o s ta n o w ień  now ej u s t a w y  m ó w i :  „ F u n k c jo n a r iu ­
sze p ań s tw o w i ,  k tó rzy  w d n iu  w e jśc ia  w  życie ro zp o rząd zen ia  
n in ie jszego  p o z o s ta ją  w  służb ie  p ań s tw o w e j ,  o t r z y m u ją  u p o ­
sażenie, j a k ie  w y n ik a  z n in ie jszego  ro zporządzen ia ,  n iezależn ie  
od do tychczasow ej wysokości g ru p y  i k w o ty  uposażen ia" .  P o ­
s tan o w ien ie  to z n a laz ło  j u ż  swój w y raz  w ro zp o rząd zen iu  Rady 
M in is t rów  o zasad a ch  zasze reg o w an ia  czynnych  w chw ili  w e j ­
ścia w życie now ej u s ta w y  p ra co w n ik ó w  pańs tw ow ych .

W ed łu g  tych  zasad  z dn iem  1 lu tego 1934 r. p ra co w n ik  bę ­
dzie o t r zy m y w a ł  u p osażen ie  w edług  jed n e j  z g ru p :  niższej lub  
w yższej  od do tychczasow ych  płac  ne tto ,  przyczem  za p łacę  ne tto  
u w ażać  na leży  u p osażen ie  zasadnicze  z d o d a tk iem  re g u la c y j ­
n y m  oraz  z d o d a tk a m i  m ie sz k an io w y m  i e k onom icznym  (d la  
u t r z y m u ją c y c h  rod z in ę ) ,  ob liczonem i na  jednego  członka  ro ­
dz in y  zm nie jszo n e  o p rz y p ad a ją c e  od tak ie j  su m y :  poda tek  do­
chodowy, op ła tę  e m e ry ta ln ą  i op ła tę  na  F u n d u sz  Pracy .  Aczkol­
w iek  rozporządzen ie  nie w sk azu je ,  czem m a j ą  się powodow ać 
odpow iedn ie  w ładze  p rzy  decyzji  w zasze reg o w an iu  do niższej 
lu b  wyższej  g rupy ,  to j u ż  z p rz ep ro w a d z o n y ch  zaszeregowali  
w yn ik a ,  iż ja k o  zasadę  p rz y ję to  zasze regow an ie  do g ru p y  n iż ­
sze j ;  zasze regow anie  do g ru p y  wyższej  może mieć m ie jsce  ty lko  
w w y p a d k u  zgłoszenia  przez w ładzę  s łużbow ą odpowiedniego 
w niosku .

W  w y n ik u  tak iego  sposobu  zasze regow an ia  większość p r a ­
co w ników  p a ń s tw o w y ch ,  g rup  uposażen iow ych  od V zaczyna jąc  
w dół, zn a laz ła  się w  g rupach ,  do k tó rych  je s t  p rzy w iązan e  
u p osażen ie  niższe  od u p o sażen ia  ne tto ,  dotychczas przez p r a ­
cow ników  pobieranego.  Ten f a k t  z m u s i ł  w ład ze  do w p ro w ad z e ­
n ia  d o d a tk u  w yrów naw czego ,  k tó ry b y  p o zw o li ł  e fek ty w n ą  s t ra -  

• tę  p ra co w n ik a  w  u p o sażen iu  czynnem  zm nie jszyć  do 7%.
W  ty m  s tan ie  rzeczy ogół p raco w n ik ó w  p ań s tw o w y c h  da 

się podzielić  n a  t r z y  k a te g o r je :  1) tych. k tó rzy  na  w p ro w ad z e ­
n iu  n ow ych  p rzep isó w  z y sk a ją ,  2) tych, k tó rzy  s t racą  p on iże j  
7%, 3) tych , k tó rzy  s t racą  7% swego uposażen ia .  Do p ierw szej  
k a teg o r j i  n a leżą  u rzęd n icy  t rzech n a jw y ższy c h  g rup  oraz  w ięk ­
szość tych  z g rup  pozosta łych ,  k tó rzy  u z y s k a ją  g ru p ę  w yższą  
n a  w n io se k  swej w ład zy  p rze ło żo n e j ;  do k a te g o r j i  d rug iej  oraz  
trzecie j  n a leżą  ci wszyscy, k tó rzy  o t rzy m al i  g rupę  upo sażen ia  
n iższą  od do tychczas p o s iad an e j  i część tych, z pośród  o t r z y ­
m u ją c y ch  g ru p y  wyższe od do tychczas posiad an y ch ,  k tó rzy  p rzy  
p o przedn ie j  u s taw ie  by l i  z asze regow an i  do s iedm iu  n a jn iż szy ch  
grup.

W obec tego, że g lo b a ln a  su m a  uposażeń  nie z o s ta ła  pow ięk­
szona, zw yżka  uposażeń  I-ej  k a teg o r j i  odbędzie się kosz tem  
z m n ie js ze n ia  u p o sażeń  I i -e j  i III-ej  ka tegorji .  Tern j a s k ra w ie j  
w y s tą p i  t e n  fak t ,  gdy się zważy, że rozporządzen ie  R ad y  M ini­
s t ró w  ro z b u w o w u je  sys tem  dod a tk ó w  fu n k c y jn y c h  i s łu żb o ­
wych, k tóre  z re g u ły  p rzys ług iw ać  będą  p raco w n ik o m  p a ń s tw o ­
w y m  wyższych  stopni.  S t r a ta  pew nej ,  s to sunkow o nieznacznej  
części uposażen ia ,  nie  b y ła b y  d o tk l iw ą  w  ty m  s to p n iu  dla p r a ­
co w ników  p ań s tw o w y ch ,  gdyby, j a k  to m ia ło  m ie jsce  daw nie j ,  
b y ła  u z a sad n io n a  n ieo d p a r te m i  koniecznośc iam i b u d ż e to w e m i;  
w w a ru n k a c h  w yżej  p rz ed s ta w io n y ch  b udz i  o n a  zdziwienie.

N a j is to tn ie jsz ą  j e d n a k  sp raw ą  j e s t  nie s t r a ta  w u p osażen iu  
czynnem , lecz, z w y ją tk ie m  grup  n a jw y ższy ch ,  obniżen ie  dla 
ogółu  p raco w n ik ó w  p ań s tw o w y ch ,  p o d s ta w y  w y m ia r u  e m e ry ta l ­
nego. W y s ta rc zy  przytoczyć, j a k o  p rzyk ład ,  że u rz ęd n ik  d o ty ch ­
czasowej V g ru p y  u p o sażen ia  sam o tn y ,  p o s ia d a ją c y  szczebel f. 
i pe łn iący  s łużbę w  stolicy,  w edług  p rzy ję ty c h  zasad  zaszerego­
w a n ia ,  w in ien  o trzy m ać  uposażen ie  g ru p y  VI, wobec czego do­
tych czaso w a  jego p o d s ta w a  w y m ia r u  z ao p a tr z e n ia  e m e ry ta ln e ­
go, w ynosząca  bez m a ła  800 zł. spadn ie  do 450 zł., czyli  z m n ie j ­
szy  się o 43,7%. J e s t  to n iew ą tp l iw ie  jed en  z n a j j a sk ra w sz y c h  
p rz y p ad k ó w  o b n iżen ia  p o d s ta w y  w y m ia r u  em ery ta lnego ,  i l u ­
s t ru je  on j e d n a k  dob i tn ie  b łąd ,  tk w iący  w  p rz y ję ty c h  zasadach  
zaszeregow ania .
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Pośpiech, z j a k im  o p raco w y w an e  b y ły  z asad y  zasze regow a­
nia, sp ow odow ał  i inne  jeszcze a n o m a lje .  Przez odliczan ie  od 
upo sażen ia  n e t to  p raco w n ik ó w  sto l icy  15% celem u zy sk an ia  
kwoty ,  z p o ró w n a n ia  k tó re j  z odpow iedn iem i k w o ta m i  nowej 
tabe l i  uposażeń  m a  w y n ik n ą ć  zaszeregow anie ,  spow odow ał,  iż 
dw aj urzędnicy ,  jed e n  z p ro w in c ji ,  a drugi  ze stolicy, m a ją cy  
dotychczas uposażen ie  te j  sam ej  grupy ,  tego samego szczebla 
i z n a jd u ją c y  się w tych  sam ych  w a ru n k a c h  rod z in n y ch ,  w p e w ­
nych w y p a d k ac h  p rzy  au to m a ty c zn e m  zasze regow an iu  zn a jd ą  
się w różnych  g ru p ach  nowej u s ta w y  u p osażen iow ej,  a m ia n o ­
wicie, gdy p ra co w n ik  p ro w in c jo n a ln y  zachow a g ru p ę  d o tych­
czasową, p ra co w n ik  sto l icy  spadn ie  do g ru p y  niższej.

Pob ieżne  zetknięc ie  się z now em i zasad a m i  uposażen ia ,  po­
zwoliło  w ydobyć  na  j a w  w sk azan e  w yżej  n iedokładnośc i ,  b l iż ­
sze w e j rze n ie  w nie da je  m ożność  w y ło w ie n ia  jeszcze w ie lu  i n ­
nych n iew y m ien io n y ch  tu  usterek.

Ogólne pogorszenie  sy tu a c j i  m a te r j a ln e j  p raco w n ik ó w  p a ń ­
s twow ych,  w y n ik a ją ce  z now ych  p rzep isów  uposażen iow ych ,  
w y m ag a  w imię  sp raw ied l iw ośc i  p o d d a n ia  ich g ru n to w n e j  re ­
w iz ji  przed os ta tecznem  w p ro w ad zen iem  w życie.

Po refera tach zabrał głos wiceminister Jędrzeje- 
wicz, sk ładając poniższe oświadczenie:

Szanow ni P a n o w ie !  Z całem  zadow olen iem  p rz y ją łe m  z a ­
proszenie  p rzed s taw ic ie l i  C e n tra ln e j  R ad y  Pracow nicze j ,  ażeby 
przybyć  na dz is ie jszy  kongres i móc w y jaśn ić ,  co k ierow ało  r z ą ­
dem przy  u s t a la n iu  now ej  u s ta w y  u p osażen iow ej  i zw iązanych  
z n ią  rozporządzeń .

OBECNA USTAWA. —  W  poprzedn ich  p rzem ó w ien iach  w y ­
k a zan o  już ,  o św ia t la ją c  tę  rzecz h is to ryczn ie ,  j a k  w y g ląd a  obec­
na  u s ta w a  u posażen iow a ,  o p ra co w a n a  i p rz y ję ta  przez Sejm 
p rzed  przeszło  10 la ty .  W id z im y ,  że od k i lk u  la t ,  m n ie j  więcej 
od roku  1931, u s ta w a  t a  s topniow o z o s ta je  przez czynnik i  u s t a ­
wodawcze zm ie n ia n a ,  a poszczególne j e j  człony, tw orzące  łącz ­
nie p ew ną  o kreś loną  całość, z o s ta ją  a m p u to w a n e  z p rzyczyn  n a ­
t u r y  ekonomicznej.

Obecne p rzep isy  u posażen iow e  dom ag a ły  się rew iz j i  oddaw- 
na. T rzeba  by ło  uprośc ić  tę  dz iw ną  chińszczyznę, k tó ra  cecho­
w a ła  s ta rą  u s ta w ę  z 1923 r. Nie m o żn a  by ło  dłużej  to le row ać,  
aby życie ogółu u rz ęd n ik ó w  ,ich zasadn icza  p o d s ta w a  by tu ,  j a ­
ką  j e s t  uposażen ie ,  o p a r te  b y ły  na  u s ta w ie  o zasadniczych  b r a ­
kach, na  u s ta w ie  złej.

W  tych w a ru n k a c h  m ożna  było p rz y ją ć  dwa rozw iązan ia .  
J e d n em  z n ich  było pozostaw ien ie  dzis ie jszego s ta n u  n a  czas 
dłuższy. D rug im  sposobem  było p ró b a  zna lez ien ia  in n e j  fo rm y  
ro zw iązan ia  w szys tk ich  zagadn ień  urzędniczych,  w postac i  n o ­
wej us taw y .  Rząd  w y b ra ł  tę d ru g ą  drogę. P rz y  tern drug iem  
ro z w iąz an iu  z konieczności  p o w in n y  być uw zględn ione  dwa m o ­
m e n ty :  jeden ,  i s to tn y  i zasadniczy ,  k tó ry  rząd  s ta le  w y z n aw a ł  
i w y zn a je ,  to je s t  zw iększenie  g lobalne j  sum y, j a k ą  b udżet  
p a ń s tw a  p rzeznacza  na  uposażenie .  To je s t  i by łb y  —  według 
mego na jg łębszego prześw iadczen ia  —  is to tn em  i r a c jo n a ln e m  
polepszen iem  s ta n u  ogółu urzędniczego, k tó ry  dziś za rów no  w e­
dług s ta re j ,  j a k  i w edług  now ej u s taw y ,  j e s t  w y n a g rad z a n y  za 
nisko. Ale zwiększen ie  su m y  n a  upo sażen ia  u rzęd n ik ó w  je s t  
w dz is ie jszych w a ru n k a c h ,  j a k  wszyscy dok ładn ie  o tem  wiemy, 
niem ożliwe.

W obec tego n asu n ę ło  się d r u g ie ro z w ią z a n ie : oparcie  i u p o ­
rząd k o w an ie  tego s ta n u  w e w n ą trz  te j  g lobalne j  sum y, k tó ra  
obecnie is tn ie je  i p rzew id z ian a  j e s t  w  budżecie.

PRZYW RÓCENIE AWANSOWANIA. —  Nowa u s ta w a  u p o ­
sażen iow a  m a  na  celu w łaśc iw e i r a c jo n a ln e  u s ta w ien ie  u rz ęd ­
n ik a  do po trzeb  p a ń s tw a  i s tw orzen ie  d la  niego tak ich  w a r u n ­
ków, k tó reb y  z ap ew n i ły  m u  ra c jo n a ln ą  przyszłość  w jego służ ­
bie. Z a t r z y m a n ie  całego życia,  całego n u r tu  urzędniczego, w  w a ­
ru n k ach ,  w k tó ry ch  nie m a  się m ożności  a w an so w a n ia ,  ani  a u ­
to m a ty czn ie  według  szczebli,  an i  fak tyczn ie ,  na  wyższe  s ta n o ­
wiska , gdy w szys tk ie  po zy ty w n e  s t ro n y  s ta re j  u s ta w y  nie mogą 
być w y zyskane  —  s tw o rzy ły  s tan ,  j a k i  m o żn a  p rzy ró w n ać  do 
s tawu,  z k tórego woda  nie w yp ływ a ,  k tó ry  z a t r z y m a ł  się w spo­
sób sz tuczny  i n i e n a tu ra ln y .  W  ty m  s tan ie  rzeczy w a r s tw a  
urzędnicza  s t a n ę ła  na  poziomie,  na  j a k im  z a s ta ł  j ą  k a tak l izm  
ekonomiczny.  Należało  s tw orzyć  w a ru n k i  pewnego ru ch u  
a p ie rw szy m  w a ru n k ie m  w ty m  k ie ru n k u  j e s t  z apew nien ie  n o r ­
m aln y c h  p o d s ta w  dla  życia i przyszłości  każdego u rzędnika .  
T ym  w a ru n k o m  od p o w iad a  now a  u s ta w a  uposażen iow a .  Daje

ona, naszem  zdan iem , r a c jo n a ln ą  rozpiętość  p o m ięd zy  poszcze- 
gó lnem i g ru p a m i  uposażen iow em i,  da je  perspek tyw ę ,  że u rz ęd ­
n ik  zdolny, p racow ity ,  k tó ry  pośw ięca  sw ą pracę  d la  p a ń s tw a ,  
będzie  m ógł ju ż  dziś w obecnych w a r u n k a c h  ekonom icznych ,  
p o su w ać  się naprzód .  J e s t  to w a r tość  p o z y ty w n a  i r ea ln a ,  s t a ­
n ow iąca  p o ds taw ę  nowej us taw y .  O tw ie ra  ona  rów ne  szanse  
i rów ne  m ożliwośc i  d la  każdego u rz ęd n ik a  w  wyścigu p racy ,  
d a je  p o d s ta w y  is to tn ie  żywe i zdrowe, k tóre  m ogą  być przez 
ogół u rzędn ików  życzliwie p rzy ję te .  Dlatego też rząd ,  r u sz a ją c  
z m ar tw eg o  p u n k tu  zagan ien ie  urzędnicze,  p rz ew id u je  w raz  
z w p ro w ad zen iem  w  życie now ej lepsze j  u s taw y ,  u ru c h o m ien ie  
j u ż  w n a jb l iż s zy m  czasie,  bo od 1 l ipca  b. r. możliwości  a w a n ­
sowych.

EMERYTURY. C hc ia łbym  poruszyć  jeszcze p a rę  m o m en tó w ,  
k tóre  z p ra sy  i l icznych rozm ów  do m n ie  dochodzą,  oraz  w y j a ś ­
nić pewne w ą tp liw o śc i  w tem  t r u d n e m  i sk o m p l ik o w an e m  z a ­
gadn ien iu .  Do tak ich  n a leży  p rzedew szystk iem  sp ra w a  e m e ry ­
tur.  Z gadzam  się zupełn ie  z p. prezesem  S ty p iń sk im ,  że j e s t  to 
j e d n a  z n a jb a rd z ie j  i s to tn y ch  spraw , k tó ra  w y m a g a  jeszcze 
właściwego w y św ie t len ia .  P ro b le m  ten, j a k  to słusznie  z a z n a ­
czył p. prezes S typ ińsk i ,  w a żn ie js zy  j e s t  od e w e n tu a ln e j  7-pro- 
cen towej zn iżk i  poborów, k tó ra  może do tk n ąć  p ew ną  ilość 
u rzędników.

Mogę oświadczyć w tej sp raw ie ,  że j e s t  o n a  w tej  chwili  
przez  rząd  n a jp o w a ż n ie j  b ad an a .  T en d en c ją  rząd u ,  k tó ra  z n a ­
laz ła  j u ż  swój w yraz  w  w yw iadzie  p. m in .  Skarbu ,  j e s t  z n a le ­
z ienie  takiego rozw iązan ia ,  k tó reb y  u m o żl iw iło  j a k  na jsze rsze  
u t rz y m a n ie  p ra w  em ery ta lnych .

DODATKI WYRÓWNAWCZE. Druga  k w es t ja ,  z k tó rą  się 
spo tka łem , j e s t  to zag adn ien ie  d o d a tk ó w  w yrów naw czych .  Do­
c hodziły  m n ie  głosy, że d oda tk i  te są t r ak to w a n e ,  j a k o  w y n a ­
grodzen ia  chw ilow e i że m ogą  być cofnię te  p rzy  tej  czy innej  
okazji .  To b y n a jm n ie j  nie leży  w in te n c ja ch  ro zp o rząd zen ia  
wykonawczego. Doda tek  w y ró w n aw cz y  wchodzi  do uposażen ia ,  
j a k o  jego in te g ra ln a  część. Będzie on ta k  długo w y p łacan y ,  do­
póki p rz y zn a n y  u rzęd n ik o w i a w an s  do wyższej g ru p y  upo saże ­
n iow ej nie poch łon ie  a u to m a ty c zn ie  d o d a tk u  wyrów naw czego.

PODNIESIENIE MINIMUM. Z in nych  zagadn ień  chcę w resz ­
cie podkreślić ,  jao  rzecz p o zy ty w n ą  i i s to tn ie  w ażną ,  p o d n ie ­
s ienie  m in im u m  uposażen in a .  Oczywiście m in im u m  to j e s t  n i ­
skie, ale m u s im y  stw ierdzić ,  że np. d la  woźnego na  p row inc ji ,  
k tó ry  dopiero  zaczyna  s łużbę p a ń s tw o w ą ,  w p ierw szych  la ta ch  
tej  s łużby uposażen ie  100 zł. j e s t  wyższe o przeszło  10% od t e ­
go, jak ie  w oźny  o t rz y m u je  obecnie.

RAMOWOSC USTAWY. Ja k o  jed en  z a rg u m e n tó w  przeciwko 
now ej u s taw ie  p o d a je  się  j e j  ram o w o ść  i p rzerzucen ie  całego 
szeregu czynności  n a  u ch w a ły  R ady  Ministrów. W  zw iązku  
z tem  po w s ta je  ja k o b y  niepewność  co do doda tków  fu n k cy jn y ch ,  
s łużbow ych  i t. d. T ak i  ogólny  c h a ra k te r  u s ta w y  je s t  jed n a k  
zgodny z w ym ogam i,  s ta w ia n e m i  dziś u s ta w o d a w s tw u  p a ń s tw o ­
w em u. Rzeczą n a j i s to tn ie j s z ą  j e s t  s tw orzen ie  w u s ta w ie  za sad ­
n iczych n o rm  p raw nych ,  będących  p o d s ta w ą  u p rz ą d k o w a n ia  z a ­
gad n ień  urzędniczych. Sp raw y  c h a ra k te ru  technicznego nie m o ­
gą być z aw a r te  w ustaw ie .  W ie m y  przecież ,  że w dz is ie jszych 
w a r u n k a c h  u s ta w y  rów nież  u leg a ją  zm ian o m ,  p o d y k to w a n y m  
przez konieczności życia.

N a j lepszym  tego dowodem  było  przy toczen ie  przez p. Sty- 
pińsk iego  szeregu posunięć  us taw odaw czych ,  k tó re  zm n ie js zy ły  
u p o sażen ia  dotychczasowe. Dlatego też przesunięcie  szeregu de- 
cyzyj na  Radę  M in is t ró w  je s t  r a c jo n a ln e  i z p u n k tu  w idzenia  
o rgan izacy jnego  zup e łn ie  słuszne.  Nie m o ż n a  się w tem  d opa­
try w a ć  tendencj i  do jak iegoko lw iek  zm n ie js ze n ia  p ra w  u rzęd ­
niczych.

USTAWA ODPOWIADA INTERSOM URZĘDNIKA. R easu ­
m u jąc ,  m uszę  s tanąć  na  s tanow isku ,  że n o w a  u s ta w a  uposaże ­
n io w a  je s t  w ie lk im  k ro k iem  nap rzó d  w p o ró w n a n iu  z tem, co 
było dotychczas.  Jeżeli  te  rzeczy są jeszcze dziś n iedos ta teczn ie  
z ro zu m ian e ,  to je s te m  je d n a k  głęboko prześw iadczony ,  że po 
k i lk u  m ies iącach  fu n k c jo n o w a n ia  nowego rozporządzen ia  bę­
dzie m o żn a  w y ra źn ie  s tw ierdzić  p o zy tyw ne  w artośc i ,  j a k ie  n o ­
w a u s ta w a  w p ro w ad za  do życia  urzędniczego.

Je s tem  głęboko p rzek o n an y ,  że nowe p rzep isy  d a ją  w ła śc i ­
we u s to su n k o w an ie  u rz ęd n ik a  do p a ń s tw a  i p a ń s tw a  do u rz ę d ­
n ika ,  d a ją  u rzędn ikow i m ożność  p o su w a n ia  się naprzód ,  d a ją  
w m ia rę  zasobów  f in an so w y ch  p a ń s tw a  m ożliwe, choć może 
sk ro m n e  w a r u n k i  egzystencji  d la  ogółu u rzędników . Dlatego też
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rząd  zadecydow ał  w p ro w ad zen ie  u s ta w y  z dn iem  1 lu tego  r. ł>. 
czyniąc  to w  prześw iadczen iu ,  że odp o w iad a  o n a  n ie ty lko  in ­
teresom  a d m in i s t r a c j i  p ań s tw o w e j ,  lecz rów nież  leży n a  l in j i  
dobrze  z ro zu m ian y ch  in te resów  s ta n u  urzędniczego.

Następnie zabierali głos przedstawiciele organiza- 
e y j : prezes Zw. Nauczycielstwa Polskiego p. Chruście­
la, gen. sekretarz tegoż Związku p. Makowski, senator 
Lempke w imieniu Zjednoczenia Kolejarzy, prezes 
Centr. Związku Urzędn. Sądowych w imieniu Naczel­
nego Komitetu Urzędników Państwowych, Kolejowych 
i Komunalnych, wiceprezes Zjednoczenia Kolejarzy 
Polskich p. Nowakowski, przedstawiciel Tow. Naucz. 
Szk:ł ś redn . i Wyższych p. Mikułowski, przedstawiciel 
Chrzęść.-Naród. Naucz. Szkół Powszechn. p. Szczurkie­
wicz, w imieniu Rady Naczelnej Związku Prac. Sa­
morządowych p. Barański, adw. O rlański przedstaw i­
ciel Związku Prac. Samorz. Miejskiego, wiceprezes 
Stow. Urzędn. Państw , p. Ocieszyński i sekretarz ge­
neralny Unji Prac. P ryw atn . p. Gacki.

Po dyskusji  uchwalono przez aklam ację nas tępu­
jącą  rezolucję:

Z ważywszy ,
że z p rzyczyn  od siebie n ieza leżnych  Z ja zd  z m u szo n y  je s t  

w chw il i  obecnej p o w s trz y m ać  się od oceny ak tó w  u s ta w o d a w ­
czych, k tó ry m  n a d an o  we w łaśc iw ej  drodze moc o b o w ią zu jąc ą ;

że zasze regow an ie  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y ch ,  na  zasadzie  
now ych  p rzep isów  u posażen iow ych  sp o w o d u je  w ed ług  danych 
u rzędow ych  obniżkę  uposażeń  poniże j  7% d la  trzecie j  części 
tych  p racow ników ,  obn iżkę  w  w ysokośc i  7% dla  da lsze j  t rzeciej  
części, podczas gdjr re sz ta  u z y sk a ła  pod w y żk i ;

że s ta n  p łac  u rzędn iczych  ju ż  przed zasze regow an iem  nie 
g w a ra n to w a ł  o g rom nej  większości p ra co w n ik ó w  p ań s tw o w y ch  
n a js k ro m n ie js z e j  n a w e t  egzystencji ,  a wobec tego dalsze  o bn iże ­
nie płac  2 /3  ogółu pracowniczego, n ieza leżn ie  od wysokośc i  tej  
obn iżk i ,  w p ro w ad z a  tych, k tó rych  u p o sażen ia  zm nie jszono ,  
w sy tu a c ję  w p ro s t  ro zp acz l iw ą ;

że d o k o n y w u ją c  o s ta tn io  dobrowolnego  w ys iłku ,  p o n ad  
m ożność,  celem zap e w n ien ia  P a ń s t w u  ró w n o w ag i  b u dże tow ej  
ogół p raco w n iczy  u fa ł ,  iż zgodnie  z ośw iadczen iam i czynn ików  
odpow iedzia lnych  zap e w n ią  za ra ze m  sta łość  swych bud że tó w  
dom ow ych i t a k  d o tk l iw ie  u szczup lonych  pop rzęd n iem i z a rz ą ­
d zen iam i oszczędnościowemi, k tó re  j e d n a k  w szys tk ie  nie n a r u ­
sza ły  z asad y  so l idarnego  p r z e t r w a n ia  t ru d n o śc i  gospodarczych  
przez w szy s tk ich  p raco w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i b y ły  zawsze m o ­
ty w o w a n e  koniecznośc iam i b u d ż e to w e m i;

w y ra ż a  swe na jg łęb sze  p rzekonan ie ,  iż w  tych  w aru n k ac h ,  
w in te res ie  P a ń s tw a ,  k tóre  nie może m ieć  korzyści  z p ra co w n i­
ków, b o ry k a ją cy c h  się s ta le  z k ra ń co w y m  n ied o s ta tk iem ,  je s t  
n ieodzowne, ab y :

1) d rogą  ponow nego  zasze reg o w an ia  w y n agrodzono  uszczer­
bek, p o n ies io n y  przez c o n a jm n ie j  2 /3  u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ;

2) p rzy w ró co n o  przez  o d pow iedn ią  zm ian ę  p rzep isó w  p o d ­
s taw ę  w y m ia r u  e m e ry tu ry ,  u szczup loną  przez nowe zaszerego­
w an ie ;

3) w p ro w ad z o n o  u s taw o w e  d oda tk i  rodz inne  d la  p racow ni-  
ków  średn ich  i n iższych  g ru p  uposażen iow ych .

W  re a l iz a c j i  ty ch  t rzech  p o s tu la tó w  kongres  w idz i  jed y n ą  
m ożliw ość  tak iego  p rz ep ro w a d z en ia  re fo rm y ,  k tó ra b y  nie 
uszczu p l i ła  do tychczasow ych  uposażeń ,  an i  też p o d s ta w y  z a o p a ­
t rze n ia  em ery ta lnego ,  co w ed ług  dan y ch  zap ew n ień  by ło  p ie r ­
w o tn ą  i n te n c ją  rządu .

Na p o d s taw ie  n a p ły w a ją c y c h  ty s iąc am i  do w szy s tk ich  o r­
gan izacy j  u rzędniczych  pism  i op in i j ,  kongres u w a ża  za  swój 
obow iązek  p o in fo rm o w ać  Sejm, Rząd i społeczeństw o o s t a n o ­
w isk u  ogółu p racow niczego  w  tern p rz ek o n a n iu ,  iż s ta b i l iz a c ja  
w a ru n k ó w  p racy  i p łacy  polskiego p ra c o w n ik a  pańs tw ow ego  na 
n a le ży ty m  poziom ie  egzystencji ,  j e s t  n ieo zo w n y m  w a ru n k ie m  
potęgi Rzeczypospoli tej .

Tak zwane zniżki kolejowe
Szeroko om aw iana i opisywana zniżka tary fy  ko­

lejowej, owe nowe udogodnienia dla urzędników p a ń ­
stwowych i ich rodzin, w rzeczywistości przedstaw iają  
się bardzo a bardzo tragicznie.

Byliśmy nieoględni, p raw da! Trzeba to z całą 
skruchą przyznać. Organizacje długo walczyły o ulgi 
kolejowe dla swoich rodzin, nie spodziewając się zu­
pełnie, że zw7ycięstwo ich będzie miało ten skutek, iż 
pod postacią przyznania ulg rodzinom, k ry je  się pod­
wyżka taryfy dla samych urzędników. Obecnie, gdy 
ulgi kolejowe naszym rodzinom zostały przyznane, 
z przerażeniem otwieramy oczy i widzimy... że właści­
wie tą drogą zostały przeprowadzone dalsze uszczuple­
nia naszych poborów, a tak  zwana obniżka tary fy  jest 
właściwie tylko jej podwyższeniem.

A oto jask raw y  tego przykład. Urzędnik, zamiesz­
kały w okolicy podm iejskiej, a u rzędujący  w W a r­
szawie, płacił za bilet miesięczny 12 zł. 60 gr. Od listo­
pada u-b. r. podwyższono cenę tego biletu na 13 zł. 90 gr. 
gdyż według wyliczenia władz kolejowych odległość 
tego m iasta od stolicy wynosi nie 18, a 19 km. Trzeba 
było się z tem pogodzić, choć trudno  jes t  zorjentować 
się, w jak i  sposób miasto mogło się o jeden kilometr 
od stolicy odsunąć. Na tem jed n ak  nie koniec. Temuż 
urzędnikowi, powracającem u w pierwszych dniach 
stycznia do domu, konduktor odbiera bilet, kwestjo- 
nu jąc  jego ważność. Zapytany, na czem polega nie­
ważność biletu, konduktor oświadcza, że urzędnik  nie 
może korzystać z dwóch ulg jednocześnie, a więc ze 
zniżki 50% i tary fy  dla pociągów podmiejskich. Z a­
znaczyć należy, że bilet został nabyty w przedsiębior­
stwie kolejowem „Orbis".

Konsekwencja: doprowadzenie urzędnika do za­
wiadowcy stacji, spisanie protokółu. W  drodze łaski 
zwrócono urzędnikowi zakwestjonowany bilet, zaleca­
jąc m u wymienienie go n a  bilet właściwy.

Cena tego biletu „właściwego" wyniosła 19 zł. 
10 gr., a więc „obniżka" tary fy  od listopada stanowi 
podwyższenie jej dla urzędnika, zmuszonego zamiesz­
kiwać na prowincji,  o 6 zł. 50 gr.

C harakterystyczna jest m otywacja tych 2-ch zni­
żek. Otóż okazuje się, że obecnie urzędnikowi pań- 
stwowem służy jedynie zniżka na t. zw. pociągi dale­
kobieżne, zaś na pociągi podmiejskie, n a  które cena 
biletu jest ogólnie dla wszystkich cokolwiek niższa od 
zwykłej taryfy, ulga urzędnikowi nie przysługuje, 
gdyż przeprowadzono zasadę nieudzielania 2-ch zniżek.

Ponieważ do tej, oddalonej o 19 km. od stolicy 
miejscowości, k u rsu ją  jedynie  pociągi podmiejskie, 
urzędnik więc zmuszony jes t  albo płacić cały bilet,
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albo w ykupić bilet ulgowy na pociągi dalekobieżne. 
Naturaln ie  wybiera się to drugie, gdyż różnica w cenie 
jest dość znaczna, bo cały bilet miesięczny na pociągi 
podmiejskie kosztuje 25 zł. 60 r.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć i ten fakt, że 
wówczas, gdy obniżono taryfę kolejową dla wszystkich 
obywateli państwa, dla nas, urzędników państwowych, 
pozostawiono nadal 50% zniżkę przy przejazdach ko­
lejami, ale... według starej, nieobniżonej taryfy, co 
równa się przyznaniu ulgi wynoszącej tylko 33%.

Takim  oto kosztem opłaciliśmy ulgi kolejowe dla 
naszych rodzin. Nie tru d n o  wyliczyć, że różnica w ce­
nie biletu, wynosząca w przytoczonym wyżej przykła­
dzie kwotę 78 zł. rocznie, w żadnym w ypadku nie sta­
nowi ulgi dla żony urzędnika, gdyż sam urzędnik  już 
z nawiązką tę ulgę opłacił ze swych podwyższonych 
opłat za bilet miesięczny, korzystanie zaś z ulgowego 
biletu przez żonę urzędnika, nawet raz w roku, jest 
bardzo problematyczne ze względu na zubożenie sta­
nu urzędniczego.

W  obecnym czasie tylokrotnie dokonywanych ob­
niżek poborów, odebraniu pomocy lekarskiej, udziału 
sfer urzędniczych w subskrypcji pożyczki narodowej 
i dotkliwego dla urzędników  niższych przeszeregowa­
nia, dochodzi jeszcze bolesna dla zamieszkałych na 
prowincjach urzędników „obniżka" taryfy  kolejowej.

Jeżeli jeszcze dodamy tu nowe przepisy o zakła­
dach ubezpieczeń, które, jak  należy przewidywać, są 
niczem innem, jak  dążeniem do nowego podwyższenia 
stawek ubezpieczeniowych służby domowej, a są prze­
cież urzędnicy, którzy ze względu na całodzienną p ra ­
cę zmuszeni są trzym ać „pomocnicę domową", będzie­
m y mieli nader tragiczny obraz obecnego bytu  u rzęd­
nika i jego rodziny.

Z życia związków
WARSZAWA. —  W ieczór karnawałowy.  —  Dnia 

10 lutego r. b. odbędzie się w salonach Klubu Urzędni­
ków Państwowych w W arszawie (ul. Nowy Świat 67) 
doroczny wieczór karnaw ałow y Stowarzyszenia Urzęd­
ników Sądowych i P rokura to rsk ich  okręgu w arszaw ­
skiego pod pro tektoratem  JW P . Ministra Sprawiedli­
wości Czesława Michałowskiego i J W P .  Pierwszego  
Prezesa Sądu Najwyższego Leona Supińskiego.

Planowo zorganizowana i sprężyście prowadzona 
sprzedaż biletów pozwala wróżyć niewątpliwe powo­
dzenie finansowe imprezy, dochód z której przeznaczo­
ny będzie na powiększenie funduszu zapomóg bez­
zwrotnych.

WARSZAWA. —  W ycieczka do Zakopanego.  — 
Dn. 6— 8 stycznia r. b. zorganizowana została przez 
Zarząd Stowarzyszenia Urzędników Sądowych i P ro ­
kura torsk ich  okręgu warszawskiego wycieczka do Z a­
kopanego. Niskie koszty przejazdu i utrzym anie , nie 
przekraczające 24 złotych i częściowo pokry te bez­
zwrotnie przez Zarząd Stowarzyszenia, ściągnęły zgó- 
rą trzydziestu uczestników wycieczki, k tórych popro­
wadził kol. Józef Nowak.

Stwierdzić należy, że działalność Zarządu Stowa­
rzyszenia Warszawskiego, zmierzająca do dostarcze­
nia koleżankom i kolegom niekosztownego wypoczyn­
ku oraz zdrowej rozrywki, zyskuje coraz większe koło 
zwolenników wśród członków naszej organizacji.

To też powodzenie podobnych imprez (wycieczka 
zeszłoroczna do Gdyni, wycieczki podmiejskie) winno 
zachęcić władze Stowarzyszenia do dalszych poczynań 
w tym kierunku.

Przegląd prasy zawodowej
„GŁOS S Ą D O W N IC T W A “ w rubryce „Przegląd 

czasopism prawniczych" zamieszcza stale recenzje 
o „Apelu". W  num erze 12/33 r. tego pism a znajduje  
się następująca wzmianka o „Apelu":

„Apel“ o rg an  Centr .  Z w iąz k u  Zrzeszeń Urzędn. Sąd. 
Nr. 10 tego czasop ism a  poza  sp raw am i ,  z w iązan em i  z P o ­
życzką N arodow ą,  oraz  sp ra w ą  społecznej p racy  zrzesze­
n iow ej,  k tó rą  s ta le  gorąco „Apel"  p ro p ag u je ,  o m aw ia  n o ­
w ą u s taw ę  u posażen iow ą ,  p rzy tacza jąc  m em o r ja ł ,  z łożo­
ny  w  sp raw ie  u p o sażen ia  p. M in is t row i  Sprawied liwości ,  
oraz  akcję  w  te j  sp raw ie  C e n tra ln e j  R a d y  P racow niczej .

Nr. 11 „A pelu"  o m aw ia  w y cze rp u jąco  w  d a lszy m  c ią ­
gu a k tu a ln ą  sp raw ę  now ej u s ta w y  u p osażen iow ej,  p rzy-  
czem p rzy tacza  m e m o r j a ł  w  tej  sp raw ie  C en tra ln e j  R ady  
Pracow nicze j  oraz  z łożony  przez n ią  w  P r e z y d ju m  R ady  
M in is t rów  p ro je k t  przepisów7 w ykonaw czych ,  z a w ie r a j ą ­
cych z asad y  zasze regow ania .  Tę sa m ą  sp raw ę  z z a s a d n i ­
czego p u n k tu  w id zen ia  ro zw aża  p. J. P rz y łu sk i  w a r ty ­
k u le :  „D obra  p łac a  —  dla  dobrych  u rzędn ików ".

W  nr. 1/34 r. „Głosu Sądownictwa" zna jdu je  się 
a r tyku ł  redakcyjny p. t. „Nowe uposażenia sądowni­
cze". Uważając, że spraw a uposażenia funkc jona rju -  
szów państwowych jest zagadnieniem nietylko zawo- 
dowem, ale i społecznem, „Głos Sądownictwa" anali­
zuje szczegółowo poszczególne przepisy tej ustawy, 
słusznie zupełnie zaznaczając, że wobec ramowości tej 
ustawy, cały punk t  ciężkości przerzucony jest na roz­
porządzenia wykonawcze Rady Ministrów. „Głos Są­
downictwa" przedewszystkiem za jm uje  się skasowa­
niem dodatków rodzinnych, wychodząc ze słusznego 
zupełnie stanowiska, iż:
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jeżeli  chodzi o u n o rm o w a n a  w poprzednich  u s ta w a ch  
sp raw ę  dod a tk ó w  rodz innych ,  to m ia ł a  o n a  duże znacze ­
nie, szczególnie dla niższych k a tegory j  uposażen iow ych ,  
a leża ła  w  p łaszczyźnie  zagadn ień  n a tu r y  społecznej,  b r a ­
nych pod uwagę w  szerokich ro z m ia ra c h  w  in n y ch  p a ń ­
stwach  E uropy .  Sp ra w a  ta  i w naszych  po lsk ich  s to su n ­
kach je s t  całkowicie  a k tu a ln a  (prof .  dr. T. Jan iszew sk i ,  
b. m in i s te r  zd row ia  „ P o lsk a  idea p a ń s tw o w a  a p o l i tyka  
p o p u lac y jn a" .  Z ag ad n ien ie  rasy .  W rzesień  1933 r .) .  C zyn­
n ik  ten, w y e l im in o w a n y  (prócz zas i łków  dla u t r z y m u j ą ­
cych l iczn ie jsze  ro d z in y )  z obecnych u s ta w  u p o sażen io ­
wych, zn a laz ł  j e d n a k  u w zg lędn ien ie  w ustaw ie ,  do tyczą­
cej u p o sażen ia  w o jsk a  (Dz. Ust. Nr. 86 poz. 664), a p rze ­
w id u jąc e j  odrębne  n o rm y  dla sa m o tn y c h  i u t r z y m u j ą ­
cych rodziny.

Co się tyczy dodatku funkcyjnego, to „Głos Są­
downictwa" zaznacza, że:

aczkolw iek ogólna u s ta w a  uposażen iow a  fu n k c jo n a -  
r ju sz ó w  p a ń s tw o w y c h  p rzew id u je  cały  szereg dodatków , 
to okoliczność t a  nie m a  d la  sąd o w n ic tw a  is to tnego  z nacze ­
nia. T ak  zw ane  doda tk i  fu n k c y jn e  dotyczą  k ierow niczych  
s ta n o w isk  prezesów, w iceprezesów, p ro k u ra to ró w ,  k ie ro w ­
n ików  sądów  grodzkich , nie o b e jm u ją  zaś ogółu sędziów 
i p ro k u ra to ró w .  D odatk i  te ( fu n k c y jn e )  w  11 sw ych s ta w ­
kach o b ję ły  dużą  ilość s tanow isk ,  w  dziedzin ie  jed n a k  
M in is te rs tw a  Spraw ied liw ości  poza w ięz ienn ic tw em  —  
w yłączn ie  ty lk o  K ie row nika  Nadzoru  P ro k u ra to rsk ieg o  
i K ie row nika  B iu ra  Orzecznic twa w Sądzie N a jw yższym  
(n ie  p rzy zn a n e  one z o s ta ły  zu p e łn ie  k ie r o w n ik o m  sekre ­
ta r ia tó w  sądow ych  i p ro k u ra to r s k ic h ) .

„PRZEGLĄD N O T A R J A L N Y “ (Nr. 1) między in- 
nemi zawiera ciekawą pracę dra Jan a  Sławskiego p. t. 
„Form a zewnętrzna aktów no tarja lnych".

„ N O TA R JA T  —  HI PO TEKA “ (Nr. 1-2) w a r ty ­
kule „Inteligencja na tle kryzysu i bezrobocia" p o ru ­
sza żywotny dla inteligencji pracujące j problem braku  
p racy i wyraża zapatrywanie, że:

w walce  z bezrobociem  i w  dążen iu  do zw iększen ia  
s ta n u  z a t ru d n ie n ia ,  w  s t a r a n iu  p rzy w ró ce n ia  społeczeń­
s tw u  p e łn o w ar to śc io w y ch  k o n s u m e n tó w  i odc iążen ia  tem u  
spo łeczeńs tw u konieczności  u t r z y m y w a n ia  tys ięcy  g ło d u ­
jący ch  o b y w a te l i  —  p ra co w n ik ó w  um y sło w y ch ,  rząd  
i społeczeństw a,  z rzeszone o rgan izac je  m u sz ą  iść w  dwóch 
k i e r u n k a c h : w  k ie ru n k u  p rze rzu cen ia  zn acznych  m as  bez­
ro b o tn y ch  in te l ig en tó w  do nowych, n iew y zy sk an y c h  do­
tychczas przez n ich dz iedzin  pracy ,  w y m ien io n y c h  p rz y ­
k ładow o pow yżej ,  oraz  do rozsze rzen ia  u s taw ow ego  obo­
w iązk u  p ro w a d ze n ia  r a ch u n k o w o śc i  h an d lo w e j ,  j a k o  pod­
s ta w y  ra c h u n k u  g ospodark i  społecznej.  W  p ie rw szy m  
w y p a d k u  n a leży  um o żl iw ić  p rzeszkolen ie  do now ych  z a ­
w odów  l icznych  rzesz p raco w n ik ó w  um y sło w y ch ,  i t u  n a ­
leży  pow itać  z całem  u z n an iem  n o w o p o w sta ły  z i n ic ja ­
ty w y  U n j i  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych  „ I n s ty tu t  O św ia ty  
P raco w n icze j" ,  k tó ry  w ła śn ie  p o s ta w i ł  sobie za  z ad an ie  
s tu d j a  n ad  po łożen iem  b ezro b o tn e j  in te l igenc j i  i z n a le ­
z ien iem  ś rodków  je j  z a t ru d n ie n ia ,  oraz  u rz ąd z en ie m  ca­
łego szeregu bezp ła tn y ch  k u rsó w  d la  p rzeszk o len ia  sze­
rok ich  w a r s tw  pracowniczych .  W  d ru g im  w y p a d k u  n a le ­

ży spow odować z a in te re so w an ie  czynn ików  m ia r o d a j ­
nych i zb ad an ie  przez n ich m ożliwości  w p ro w ad zen ia  
rozporządzeń ,  zm ie rza jący ch  do konieczności u pow szech­
n ien ia  obow iązku  p ro w a d ze n ia  rach u n k o w o śc i  h an d lo w e j  
przez naszersze  w a r s tw y  h and low e ,  p rzem y sło w e  i r o l ­
nicze.

Bez w p ro w ad z en ia  tych dwóch zasadn iczych  w a r u n ­
k ó w : rozsze rzen ia  te ren ó w  p racy  d la  in te l igencj i  i czę­
ściowego p rze rzu cen ia  p raco w n ik ó w  u m ysłow ych  do n o ­
wych dziedzin  p racy, n iem a  m o w y  o sku tccznem  zw alcza ­
n iu  bezrobocia  w śró d  in te l igencj i  zaw odow ej,  nie będzie 
w y jśc ia  z j e j  im p a su  społecznego i będziem y  św iadkam i 
w ie lk ie j  d ek lasac j i  po lsk ie j  in te l igencj i  zaw odow ej  i je j  
powolnego zan iku .

J. P.

Przegląd ustawodawstwa
DZIENNIK USTAW BZ. P. 1934 R.

Nr. 2, poz. 5 —  R ozporządzen ie  M in is t ra  Spraw ied liw ości  z dn.
4 s tyczn ia  1934 r. o w p ro w a d zen iu  w  życ ie  p rze ­
p isó w  ko d ek su  p o s tęp o w a n ia  cyw ilnego  o postę ­
p o w a n iu  u p o m in a w e że m  na  obszarze  Sądu Okr. 
w Kaliszu.

Nr. 4, poz. 23 — R ozporządzen ie  R ady  M in is t ró w  z dn. 1 s t y ­
cznia  f934 r. o s to su n k u  s łu ż b o w y m  p ra c o w n i­

k ó w  przed s ięb io rs tw a  „Polskie  Koleje  P a ń s tw o -  
w e “. (p a t rz  poz. 24/34  — uposażen ie) .

„ poz. 25 —  R ozporządzen ie  R ady  M in is t rów  z dn ia  1 s ty ­
cznia  1934 r. o s to s u n k u  s łu ż b o w y m  p racow ni­
k ó w  p a ń s tw o w eg o  przed s ięb io rs tw a  ,,P o lska  P o ­
czta  Te legra f  i T e le fo n “ (p a t rz  poz. 26/34 — 
u posażen ie) .

Nr. 5, poz. 38 —  R ozporządzen ie  M in is t ra  Sp raw ied liw ości  z dn.
15 s tyczn ia  1934 r. w  sp raw ie  organizac ji  za k ła ­
d ó w  d la  n iep o p ra w n ych  przes tępców.

Nr. 7, poz. 56 —  Rozporządzen ie  M in is t ra  Spraw ied liw ości  z dn.
18 s tyczn ia  1934 r. w  sp raw ie  k la s y f i k a c j i  w ię ­
zień.

Nr. 8, poz. 63 —  R ozporządzen ie  R ad y  M in is t rów  z dn. 20 s ty ­
cznia  1934 r. spraw ie  t e r m in u  p ła tnośc i  uposa­
żenia.

„ poz. 64 —  Rozporządzen ie  R ady M in is t ró w  z dn. 20 s ty ­
cznia  1934 r. o za o p a trzen iu  e m e r y ta ln e m  pro­
w izo ry c zn y ch  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w ych .

Nr. 9, poz. 76 —  R ozporządzen ie  M in is t ra  K o m u n ik ac j i  z dn.
20 s tyczn ia  1934 r. w  p o ro z u m ien iu  z Min. Spr. 
W ojsk ,  o ulgach dla osób w o jsk o w y c h  i ich ro ­
d z in  p rz y  prze jazdach  k o le ja m i  państw .

Nr. 10, poz. 79 —  R ozporządzenie  R ad y  M in is t ró w  z dn. 28 s ty ­
czn ia  1934 r. o ulgach d la f u n k c jo n a r ju s z ó w  
p a ń s tw o w y ch ,  sędziów , p ro k u ra to ró w  oraz ase­
so ró w  i a p l ik a n tó w  sąd. p rz y  prze jazdach  ko le ­
j a m i  pańs tw .

„ poz. 81 —  R ozporządzen ie  R ad y  M in is t rów  z dn. 28 s ty ­
czn ia  1934 r. o p a ń s tw o w e j  p o m o c y  l eka rsk ie j  
d la  funkc j .  p ań s tw o w y ch ,  sędziów, p ro k u ra to -
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rów, o f icerów  i szeregowych Po l ic j i  Państw . ,  
cz łonków ich ro d z in  oraz  em ery tów .

„ poz. 82 —  R ozporządzen ie  R ad y  M in is t rów  z dn. 28 s ty ­
cznia  1934 r. o poła tach  za  m ie szka n ie ,  z a jm o ­
w an e  przez fu n k c jo n a r ju s z ó w  p ań s tw ,  w b u d y n ­
kach  p aństw ow ych .

„ poz. 84 —  R ozporządzen ie  M in is t ra  Sprawiedl.  z d n ia  30 
styczn ia  1934 r. o doręczan iu  p i sm  sądow ych  
przez  pocztę w p o s tę p o w a n iu  k a rn e m  i cywil- 
nem .

W P Ł A C A J C I E  

Z A L E G Ł Ą  

PRENUMERATĘ

O b w i e s z c z e n i e
Do Rejestru Spółdzielni RS. X. 1403 Sądu O krę­

gowego w W arszawie, dnia 9 stycznia 1934 r. wciąg­
nięto następujące dodatkowe zgłoszenie:

„Spółdzielnia Pożyczkowo-Oszczędnościowa Urzęd­
ników Sądowych w W arszawie z odpowiedzialnością 
ograniczoną". Na posiedzeniu Rady Nadzorczej z dnia 
26 października 1933 r. do Zarządu wybrani zostali: 
Aleksander Odrobiński, Plac W ilsona 4, Józef Nowa­
kowski Chmielna 104, Kazimierz Nowicki, Ryszard 
Toczyski, dwaj ostatni Miodowa 15, wszyscy z W a r ­
szawy. Usunięcie postanowienia o zastępcach uchw a­
lono na W alnem  Zgromadzeniu z dnia 21 październi­
ka 1933 r.“ .

Warszawa, dnia 9 stycznia 1934 r.

Sąd Okręgowy, W ydz. IV.

ś. f p.

Kaz i mi er z  Tomas ze  w sK i
Dnia 11 grudnia 1933 r. ubył z naszego gro­

na ś. p. Kazimierz Tomaszewski, naczelny sekre­
tarz Wydz. Karnego Są.du Okręgowego w Płocku, 
przeżywszy zaledwie 41 lat.

Lwią  część swego życia spędził  z m a r ły  w w ojsku ,  
b io rąc  u d z ia ł  w  ra n d ze  o f icera  w  w o jn ie  św ia tow e j  na  
froncie  ro sy j sk o -a u s t r j a c k im ,  n a s tęp n ie  walcząc  w o b ro ­
nie O jczyzny ja k o  p o d p o ru c zn ik  35 p.p. i k o m en d a n t  g a r ­
n izonu  w  K rzem ieńcu  podczas in w a z j i  bolszew ickie j ,  k ie ­
ru jąc  w m iędzyczasie ,  w ch a ra k te rze  dowódcy II kom pa-  
n j i  P. O. W. w P łocku  ro z b ra ja n ie m  Niemców w  r. 1918.

Służbę w sądow nic tw ie  rozpoczął  ś. p. Kazim ierz  To­
m aszew sk i  w  r. 1921, p ra c u ją c  począ tkow o w hipotece,  
późnie j  zaś w  W ydz. K a rn y m  Sądu Okręgowego w  Płoc­
ku, gdzie o s ta tn io  z a jm o w a ł  s tan o w isk o  k ierow nicze .

Ja k o  u rz ęd n ik  n iezwykle  su m ie n n y  i p racow ity ,  by ł  
on w zorem  sys tem atycznośc i  i wszechs tronnośc i .  Oddany  
całą duszą  swej p racy, w k ła d a ł  w n ią  w szys tk ie  siły, to 
też n ieu b ła g a n a  śm ierć  z a b ra ła  go n iem al  z p o s te ru n k u ,  
z m a r ł  bow iem  po k i lkodn iow e j  chorobie ,  p o zo s taw ia jąc  
po sobie szczery żal n ie ty lko  zwierzchn ików , kolegów 
i koleżanek,  ale w szys tk ich  tych, k tó rzy  go znali .

Oprócz p ra cy  zaw odow ej,  k tó re j  z z a m i ło w an iem  się 
poświęcał,  ś. p. K azim ierz  T om aszew sk i  pog łęb ia ł  s ta le  
swą i ta k  b oga tą  wiedzę p raw n iczą ,  nad to  zaś b r a ł  ró w ­
nież czynny  u d z ia ł  w życiu  społecznem. Przez  ki lka  l a t  
b y ł  p rezesem  S tow arzyszen ia  U rzęd n ik ó w  Sądowych 
w P łocku i z jego r a m ie n ia  n ie je d n o k ro tn ie  b ra ł  udz ia ł  
w z jazd ach  de legatów  S tow arzyszeń ,  na  k tó rych  w y b i tn e  
cechy jego, j a k o  kolegi i człowieka, m ie l iśm y  sposobność 
b l iżej  poznać. Prócz tego przez d łuższy  okres czasu  p i a ­
s to w a ł  m a n d a t  członka  Z arząd u  S tow arzyszen ia  U rzęd ­
n ik ó w  P ań s tw o w y ch  w  P łocku  i w sp ó łd z ia ła ł  w  p racach  
Zw iązku  Oficerów R ezerw y w Płocku, k tó rego  b y ł  człon­
kiem  założycielem.

W  u z n a n iu  zas ług  w dziele n ad  o d zyskan iem  n iepod­
ległości i o d b u d o w a n iem  P a ń s tw a ,  ś. p. Kazim ierz  T o m a ­
szewski odznaczony  b y ł  Krzyżem  Niepodległości,  S re b r ­
n ym  Krzyżem  Zasługi ,  M edalem  za ud z ia ł  w w o jn ie  i od­
zn ak ą  za  dz iesięc io le tn ią  p racę  na  służb ie  p ań s tw o w e j .

W  życiu p r y w a tn e m  sk ro m n y  i cichy b y ł  w zorow ym  
ojcem i mężem, oraz  g o r l iw ym  o p iekunem  całej  rodz iny .

Ze śm ierc ią  jego odszedł z tego św ia ta  z as łu żo n y  żoł­
nierz i obyw atel ,  n ie z as tą p io n y  p ra co w n ik  i k ie ro w n ik  
b iu ra ,  dobry  i u czynny  kolega, człowiek o rzadko  sp o ty ­
k a n y m  dziś charak te rze .

Pogrzeb  jego  z am ien i ł  się w wie lką  m a n i fe s ta c ję  ża ­
ło b n ą  d la  w szys tk ich  jego zalet .

P o żegnany  n ad  o tw a r tą  m og iłą  p rzez  p rezesa  S. O. 
W. Krzętowskiego i p ro k u r a to r a  S. O. W. Szczycińskiego, 
ś. p. K azim ierz  T om aszew ski  spoczął snem  wiecznym  
w polskiej  z iemi,  d la  k tó re j  swój k ró tk i  żyw ot ta k  o f ia r ­
nie spędził.

Cześć Jego p am ięc i!
S to w a rzy szen ie  U rzęd n ikó w  Są d o w ych  

Okręgu Płockiego.
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Związek Sądowych Urzędników Średnich i Kancelaryjnych okręgu Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, 

zwołuje po myśli § 20 statutu

W A L N E  Z E B R A N I E
które odędzie się w  Poznaniu, dnia 4 marca 1934 r. o godz. 10 rano w  sali Klubu Urzędniczego 

przy ul. Fredry 12, I-sze p.

Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokółu z poprzedniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności dotychczasowego Zarządu i Wydziału.
3. Sprawozdanie kasowe za rok 1933 oraz udzielenie ' abso lu torjum  ustępującem u Wydziałowi.
4. Załatwienie spraw bieżących.
5. W ybór Zarządu i W ydziału oraz Komisji Szkontrującej na rok 1934.
6. Wnioski i interpelacje.

W  myśl § 22 obowiązującego s ta tu tu  do ważności uchw ał Walnego Zgromadzenia w ym aga­
na jes t  obecność przynajm nie j połowy członków rzeczywistych, m ających prawo wybieralności 
i wyboru.

Gdyby o godz. 10 rano nie zjawiła się odpowiednia ilość członków, natenczas odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 10.30 przed poł. ponowne W alne Zgromadzenie, które rozstrzyga bez 
względu na ilość obecnych.

W  myśl § 21 s ta tu tu  prawo udziału w W alnem  Zgromadzeniu przysługuje tylko członkom 
zwyczajnym, którzy o ile zamieszkują w Poznaniu, muszą jawić się osobiście, zaś członkowie za­
miejscowi mogą zastępować wszystkich członków swego okręgu. Członek zalegający z trzema 
składkami, traci prawo głosu (§ 8 s ta tu tu ) .

PP. Kolegów i Koleżanki, tak  miejscowych, jak  też pozamiejsoowych zapraszam y do jak  
najliczniejszego udziału w W alnem  Zgromadzeniu.

Prezes: (— ) W . Hostyński.
Sekretarz: (— ) K. M rówczyński

R edakc ja  i A d m in is t r a c ja  (tel.  
11-10-76), W arsz a w a ,  pl.  K r a ­

s ińsk ich  5.

R ed ak to r  p rz y jm u je  in te re s a n tó w  od 

g. 9— 12, z w y ją tk ie m  niedz ie l  i św ią t

Konto Z a rz ą d u  C en tra lnego  Związku 

w. P. K. O. Nr. 595

Cena p r e n u m e r a t y ; k w a r ta ln ie  z p rzesy łk ą  — 1 zł. 50 gr. Rocznie — 6 zł. Cena n u m e r u  50 gr., podw ójnego  1 zł.

Str.  —  300 zł. ;  % str. — 150 zł.; 
14 str. — 75 zł. ;  Vs str.  — 40 zł.

O g ł o s z e n i a :
Miejsca zas trzeżone  o 25% drożej.  
A r ty k u ły  og łoszen iow e: str .  —  400 zł.; 

% str. — 200 zł.

Ogłoszenia  p r z y jm u je  i za  d z ia ł  ogłoszeniowy 
o d p o w ia d a :  J ó ze f  C zuwała .  W arsz a w a ,  Plac 
K ras ińsk ich  5 (od  g. 8— 15) i W ile ń sk a  11 
m. 63 (od  16— 20) tel.  11-14-24 dod. R achuba

Redaktor: Jerzy Przyłusłri W ydawca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.





DRUKARNIA  
Z W IĄ Z K U  ZAWODOWEGO  

PRACOWN. SAMORZ. TERYT. R. P. 
W ARSZAW A, PL. KRASIŃSKICH  6. 

TELEFON Nr. 11-U-O i


